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~Pensjonat w Pile nad Cz~~~ą ~ k~ ~d Su~ei~W.~§· 
= Na miejscu gabinet lekarski. Lampa kwarcowa. Solux. ~lektrycznoś.ć, tele~on, kanahz~cia, pl~c tem~o~y, ~a1a~1, plaze, tereny ryb~ck1e. P~nsionat m1esc1 się:: 
: w pałacyku. na wzgórzu, wśród ogrodów owocowych, a bezposredmm sąs1edztw1e (_50 metrow). las~w Sp~lsk1ch 1 pr) watnyc~, oraz rz~k1 Czarną. . = 
: Pokoje obszerne, słoneczne, z tarasami, oddzielnie lub z całkowitem utrzymąmem. Kom~mka~ia z Piotrkowa autobusami lub kole1ką do Sule1owa co godzmę. = 
:E Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 kim. Dojazd końmi lub samochodem ~~starczonym na ządame. :: 
: Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na m1e1s~u. . . · f b C N 

2 
= = . . ADRES: Majątek Piła poc~ta Dąbrowa nad Czarną. Tele on Dą rowa nad zarną r • : 
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·Po. uplidku ·gabinetu flandina N~zelny komitet uczczen!a pamieti 
· t1arszałka. ~Piłsudskiego 

rozpoczyna swa prace w nadcbodzac~ «~wartek : Boulsson tworzy nowy rząd 
PARYż. - Buisson podjął się mi- FotJJad.to dep. BoutiSS-O!n mi.al zobo- P ARYż. Gru.pa rady.katu.a po uzy 

sji tworzenia nowego rządu. wiązać siię d-0 USllanowania prero- ska.rniu dodabkowych· wyjaśni.eń oo 
PARYŻ. - Po P.rzyjęciu misji ga:t:yw pa,rlame.n:tu, a w sz.czególno diep. Boui1Ssońa zgodŻiła si,ę na u­

tworzenia nowe~o rządu Bouisson ~ci do ~wołania sesji nadzwy1!zaj- dz.i.al raidYikałów 'w .rządzie. p.~ze­
oświad~ł przed.stawicielom, prasy: nej, celem omó'Memiia buidiżetu„ któ- ciw tej decy.zji p~dłojedymde 12 gło 
Powiedziałem prezydentowi Lebru- ry będzie lliChwal01ntY piiz.ed 31 gru- row. KilH<iu deputp~I11Ych powsilrzy 
nowi, że Laval byłby odpowiedniej- dnia. Dep. Bouils.sotn zwrócił się w.re mało się od głos<>wanfa. 

Pan. Prezydent Rzeczypospolitej naczelnego w składzie osob, powola­
postanowił powołać pod swojem nych P_~z Pana ~rezy~enta Rzeczy~ 
przewodnictwem komitet naczelny pospohteJ, odbędzie si~ na Zamk 
uczczenia pamięci Pierwszego Mar- Królewskim w Warszawie ~e czwar· 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. tek, dn. 6 czerwca. 

Pierwsze posiedzenie komitetu 

szy odemnie. Lebrun nalegał, zgo- szcie do .ra'Cłlykałów z apcle.m, aby .:X 
dziłem się obiecując jaknaj.Pręqzej mu zawfallii w SIJ'l".awie roooziału . . 
udzielić prezydentowi odpowiedzi. tak, który ddkonany będzie zres.ztą P ~R~ż: - Fernand Bomsso~ ~- ·11inister Kośclałkowski upomtna 
Mam zamiar stworzyć gabinet jak- przy wspóllpra.cy Herri1<>ta tak, a- rodAz1lł ~1ę w Rr. dl874 V: Constant_m,11~ 
naJ'szerszego zJ'ednoczenia b 1., t-1,: · . . w g1erze. o z1ce Jego przemes I 

. , y g O'Wlne ~. m1.a!Iliow.w1·e s.praw · t · ·d F „ • · 

łódzką radq miejską . 
PARYŻ - w kuluarach senatu t . h f" , . , . .:nę nas ępme o rancJi i zam1esz-

. · . . . , wewnę rzlzylC • mansow l oswia- kali w departamencie Bouches-Au-
kursuJe ~ogłoslrn, ze ~e?. C51_1l~~u~, iy .pozostaly w ręku lewicy. W \Skład Rhone. . . 
przewodniczący senack1e3 kom1sJi f1- p:my.szlego ga:binetu wejdzi.e W•reez p . F . 
nanso,weJ· zgodził się wziąć udział w . . 1 .. ..._..: ,_,,.;: b I o raz „pierwszy ernand Boms-

Clle Vfl.el u lDJJilllaw.vW, AW>rzy na i t ł b · k · 1 
rządzie, jako minister stanu. Krąży udzi•ał w poprzednim nądzie w son. ~s. a . wy rany Ja o meza eżny 
również pogłoska że marszałek Pe- . . . . . ' socJahsta do Izby· DeputC1wanych w 

. . . . ' . . szczególnośo1 rmmsflrow1e. Laval, roku 1009 Już uprzednio był człon-
tai~ś ~godd~ił s1ęd takzehana propozycJ_ę M:mcLel, Rol'li.n i Roy. Dep. Bouis- kiem r;dy. generałneJ· departamentu 
we1 c1a o rzą u w c rakterze nu- h ' ~ł · · .l--·'- od d · I 

• t ta · • oon uo YLJ' się Jell.U!ail\. u m·e e- Bouches-Au-Rhone i · burmistrzem ms ra s nu. · b':„ h · f · t 
P A nyńo J-1- d j A · H ma JUZSzyic m ormaeyJ na emat miasta Marsy}ji. W r. 1924 został 

n.iw h. liUI. po a e geneJa a e""' f' · 1· · 
. , d ; sw „~ pr-01gTamu mansow.e.go I po 1 :vybrany wiceprzewodniczącym Izby 

v~, w ~asdiekar~~mo~ z pBrze. sita- 1 rt;y.cznego, gdyż środki, jakie _należy Deputowanych a w r 1925 przewod 
w1e1~mm ra y 1ow uep. out.<:iSon pneds· wzi , ~ t d · ' · 
upewnić· miia.ł ucll, że udzielonych . - ię ąc? ......,..ą. i·cn?a r.rone .. 0 I mczącym. W r. 1932 Fernand Bouis-

~łno 0 • t ży" 1 _... 1 P1'ero oo I>OS11e~n1m Rady Mm1- :ion po raz 8-my został wybrany na 
mu p m cruc w u Je wy ączu•e strów . st.a • k d · 
do obrony franka oraz do podniesie I · nowui o przewo mczącego Izby 

W związku z ekscesami, jakie mia­
ły miejsce na ostatniem posiedzeniu 
łódzkiej rady miejskiej w dniu 28 
maja b. r., minister spraw wewnę­
trznych p. Marjan Zyndram-Kościał 

' kowski ·w piśmie z dnia 29 b . m. do 
wojewody ł6dzkiego udzielił radzie 
miejskiej m. Łodzi upomnienia, o­
raz wezwał do podjęcia n1>MW;llnej, 
prawidłowej działalności i zaniecha­
nia niewłaściwego postępowania. 
·· W up3mnieniu swem minister 
Kościałkowski podkreśla, że rada 
miejska dotychczas nie uchWaliła 

budżetu na rok 1935/36, przęz co 

nla finansowego i gospodarczego [ , 

~~ę§r.~§ . Ostre zarzadzenio :Władz f roncuskicb 

- Długoletni członek rady porta gdyii 
skiego inż. Stanisław Celichowski zmarł 
nagle. 

' . ' 

przeciw spekulantom 
P ARY1;. - Dziś rano o godz. 9 

władze policyjne opieczętowały bank 
prywatny „Tumin et Co.". Opieczę­
'towinie poprzedziła drobiazgowa re­
\vizja. Również dziś rano władze po­
licyjne przychwyciły w szeregu u­
rzędów pocztowych depesze o charak 

terze giełdowo-fin.ansawym, mające 
wyraźnie .charakter spekulacyjny. 
Od wczesnego ranka 10 komisarzy 
policyjnych udało się na miasto, ce­
lem przeprowadzenia rewizyj w po­
szczególnyc.h instytucjach finanso­
wych, których się nie wymienia. Za-

rządzenia powyższe, jak informuje 
ageRrja Havasa, mają przedewszy­
stkiem na celu zbadanie, czy ;poszcze 
gólni finansiści i spekulatorzy nie 
doradzali swym- klientom sprzedaży 
rent francuskich, celem nabywania 
akcyj towal"Lystw kopalni złota. 

- Uwięzieni na wyspie Eginie (Gre• 
cja), powstaJicy roapoczęli głodówkę. z 

powoda ~ratalnego cbchodzeni~ s!ę ze RYGA. z Kowna dónoszą: Mini- brych stosunków ze wszystkiemi f dla uregufowania stosunków i z 
skazan)'llll starszego dozorcy więzienne t w · eh Li't L I ·st · Odn. : • • , • • • lską · • I 6 il ini 

litwa araUDie uregulowania ifHnn~ów l ·p~J1~1 · 
go. Ministerstwo sprawiedliwości 'f}'sła E er ~~ra zagr:m"~ wy . o pan W~J~ , osi s1~ t.o J'pWJUe~ 1 Po • Moj pog ąd - !" w. m -

ło na miejsce prokuratora, celem ~~ zoraJbs wygłosił dziś popołudruu do PolsL.1, ktora obecnie pogrązo- ster - na metody ZJQilerzaJące do 
prowadzenia śledztwa. Dt?chodzenie u: I w klubie of.ice~m odczyt o poli- n,a jest w, ci~żki.ej żałob~e z powo- ur~gulowa~ia stos~nków z ~olską, 
Jawniło cały szereg nadi;azyó. P~ prz! tyce zagraruczn.e;i. au zgonu swięteJ pamięci sławnego ktory wyłozyłem na grudniowym 
prowadzeniu dochodzema więźniowie , . • • . . • . 
zaprzest.ii głodówki. OśW'ladc:zył on m. mnemi: Wodza Narodu, Marszałka Plłsud- k1>ngreS'Je Tauhninków, uważam i 

- Rumuński szef sztaba głównego „Litwa pragnie sprawiedliwego I skiego. Pragniemy znaleźć ~posób j obecnie za słu8ZJl.y." 
gen. SamsonoTici wyjechał na zaprosze• rozwiązania spo13U'ch kwestyj i do 
nie rądu francuskiego do Paryta, ce­
lem uczestniczenia w manewrach armji 
francuskiej. 

- Na parowcu mandżurskim „Tsza­
:nn", płynącym po rzece Sangari, w po· 
blltu porta Lachasulu, nastąpił wybuch 
kotła, w następstwie którego 19 osób 
poniosło ńnierć, Pozostali pasaierowie 
i członkowie załogi stali malowani. 

Dnlsza mobilizacjo Clle Włoszech 
1 odpowI2dzI Dl napad przyłlJjdcy szczepGto ablsynsklth na. kurJer6ro 

uchyla się od spełnienia swych obo­
wiązków ustawowych i zmusza za­
rząd miejski do gospodarki poza­
budżetowej, oraz że dopuszcza się 
na szeregu posiedzeń jaskrawych 
ekscesów, uwłaczających powadre 
instytucji samorządu terytorjalnego 
i zmniejszających autorytet, jakim 
powinny się cieszyć organy adminj­
stracji publicznej. 

PremJer Sła(IJek na zamku 
P. Prezydent R. 'P. p.rźjrjlj,t· wczo.. 

raj p. premjera Sławka, kti6ry .poin· 
formował P. Prezydent.a o bieżących 
pracach rządu. 

Dziś zebranie posłów BBWR 
Dziś odbędWe się w Sedmi.e 2IEl"' 

branie poS'tłów B!lWR. Prawdo~ 
doonie ipre.mjer Sławek \vygłosi na 
n.iem przemówienie, w któirer.i u­
.sfosu.nk:uje się do z.mian, WfY.'nię-­
cych prze.z gmuipę ko.ns.ty.tu.cyj114 
wobec 100wego proje~t.u io.rdynaeji 
wy,borc.re.i. 

Tragiana srtaada 
w1chodźców DOlsłlicb 

we F1anc;i 
LILLE. - Z całej Franeji pół­

nocnej napływają niepokojące wiado 
mości od polskich wychodźców po· 
zbawionych prawa zarobkowania i 
zasiłku dla bezrobotnych. Wyczeku­
ją oni repatrjacji przez władze fran 
cuskie. Według zebranych informa­
cyj w tero tragicznem położeniu znaj 
duje się około tysiąca osób, które 
absolutnie nie posiadają żadnych 

środków do życia, gdyż wyC7.eł'p&ły 

swe ostatnie oszczędności. Inter­
wencje 1> pomoc do włn<h francus­
kich . nie odnoszą skutków. (PAT). 

Hołd dzieci 
- Na statku „Sowiecki Azerbeiclżan", 

wiozęcym naftę z Krasnowoclzka do A­
strachaula, nastąpił wy.bach i pożar. Z 
pośród 25 członków załoti oraz 4-ch pa­
sażerów uratowano zaledwie 2-ch ma­

szkół zatłebla noftowe20 
RZY'M:. - Podselcretarjat stanu wych marynarki z 1913 r. odroczo- jest to pierwszy wypadek napadu na dla prezvdenta Estonn 

do spraw prasy komunikuje: Czę- no. Wszystkie zarządzenia mobiliza- kurjerów włoskich. W marcu w po- BORYSŁAW. Dziatwa s?Jkolna: 

ryaany, 
- W Lile po nadejściu pociąga po­

spiesznego z Paryża, skradziono z waaio 
na bagażowego 3 przesyłki, zawieraflłce 
złote dolary amerykaukie i Inne wa• 
ląty ogólnej warte>Ki 250 tys. franków. 
~ Zecerzy clrakarii państwowych w 

Paryżu przystąpili do strajku z powoda 
obniżki zarobków. 

- Miasto Quetta (Belacltystan) Qa­
wiedaone zostało silnem ~eniem zł• 
mL IJczba oftar w _ l~clz!ach przekracza 
1000 ~b. Na 1otnłska wojsJlowem ża.. 
bi~h zostało 43 łołai~ angielskłcla 
wojsk lotniczych, OlhnJ.ima ~ 
l:>oclynków :mi-.iou. · 

ściowa mom1izacja sił zbrojnych a- cyjne wykonywane są w zupełnym bliżu Mudi Bado na drodze .z Adui S2lk:ół po'WIS'BeCihnly!ch IZlalg!Jębia nialfto 
bisyMkich i pnybycie do Abisynji porządku i bez żadnych incydentów. do Gondaru kurjerzy zostali napad- w.ego fllłiotyła d3IB h<lrł'd baW!iąee:mu 
nowych transportów amunicji zmu- RZYM. - Agencja Stefani tlono- nięci i ograbieni przez 10 napastni- •na k1.11raicji w Truskawcu pr.ezyden. 
szaj~ do przedsi~ęcia nowych s:i: Donoszą z Asmary, że kurjerzy, kó~, a większa część listów .została towJ iI'epUlbti!ki esłxm.s'kiej, p. Kon~ 
środk6w obrony dla bezpieczeństwa którzy dostarczają perjodycznie po- zmszczona. W lutym karawany po- Gta.ntemu ·P.aetoowi 
kolonij włoskich w Afryce wschod- cztę do konsulatu włoskiego w Gon- cztowe podążające z Somali do agen- ' 
niej przeciw ws;elkim atakom. Szef darze zostali aresztowani i uwięzie- cji włoskiej w Magalo zostały za.trzy ftadzwvczaJnv ambasador 
rządu jako minister sił zbrojnych ni w dniu 12 maja przez żołnierzy mane pr~z wojska abisyńskie pod l do snecJaJnnch noruczeń 
nakazał mabilizację dywizji ,.Aqui- Ras Kassa (jednego z przywódców Lammas i mogły ruszyć w drogę do- I' Y l' 
la". Nakazano tet mobilizację dwóch szczepów abisyńskich) pomiędzy piero po kilkakrotnych protestach :Kiamiclerz Rz~y Hitler miano-
nowych dyWbyj czarnych koszul. W Gondarem a Aduą. Naskutek prote- poselstwa włoskiego w Addis-Abe- wał pełmotooen'ika do &praw roz­
ostatnich czasach do służby ~ynnej stów ko~s~la kurjefów zwolniono, A bie. Wszystko to obrazuje ,jaki jest bro;ienioWy-ah Joa.cbtma von Rib­
powołano włelu oficerów, podofice- world zaw1erające korespondencję stan nastrojów władz Abisynji be.nfflropa n~jnym ii pełno­
rów i .tołnieny'-tachowc6w z mary- I zwrócono, lecz już poprzednio kores-1 wzgl .. ędem Włoch i jaki nieład nanu- moCIDl}ml aama:sadoram _do .specjal-
nartf. ~enie ze sła:ibJ'; poboro- ~była perlustro~ana. Nie je w. Abis~ji. llY,Ch poruc• , _ 

Pijcie znakomite piwa i doborowe lemoniady znanego browaru Franciszka BRAULINSKIEGO · 



[lYnnlK MIRllftY 
Toczące się, od roku mniej wię­

cej z większą znowu intensywno- Prezydjom Centr;ilnego Związku Przemysłu Polskiego na uroczystem zebraniu z udziałem przedstawicieli zrzeszo~ych org~nizacyj 
ścią, rozmowy, dyskusje i narady \i' dniu 15 maja 1935 r. jednomyślnie powzięło uchwałę: wezwać przemysł do złożenia jednego miljona złotych na .budowę pomnika w. sto~~cy Pa~· 
na temat ugruntowania pokoju i u- stwa Wskrzesicielowi Ojczyzny, Pierwszemu Marszałkowi Polski, Józefowi Piłsudskiemu, inicjując w ten sposób dzieło, w którego reahzacJ1 weźmie trwalenia bezpieczeństwa, są pr.i;e-

bezwątpienia udział cały naród. 
jawed~ głębokbiej i. stilnt e~ woli wielu Do apelu tego stanął niezwłoc~nie przemysł wszystkich branż i wszystkich dzielnic kraju. Ogłaszamy dalsze listy sum, zgłoszonych 
naro ow, aże y is o me wretizcrn d . b" t ł L" t i· tą N 1 d ł d t · h ·1· kw ł,,. zł 935 550 

k ,. dł . ł przez prze 1uę 1ors wa przemys owe: isty e wraz z JS r. a y o eJ c wi i o"'i . . .-. po OJ na uzszy czas zapanowa na 
ziemi. Może jesz~ze nigdy w dzie- LISTA PIERWSZA, ogłoszona dnia 22 maja b. r. Zł. 603.500,-
jach świata nie mówiono o i1otrze-
bie zapewnienia pokoju tak wyraż· LISTA DRIJG/ł 
nie, może jeszcze nigdy nie wol:mo 
o ten pokój tak głośno, fak teraz. p 1 k Ak • S 6.,_ T l f · · o s a cyJna p u\.a e e oniezna • • • 

W dyskusjach ostatniej doby, Kluczewska Fabryka Papieru • 
wśród których mowie kanclerza Hi- Fabryka Papieru C. H. Dittrich • 
tlera należy przypisać znaczenie Przemysł Bieliźniany „Asko" . • • 

• 
specjalnie doniosłe, bardzo ści- Elektrownia Okręgu Warszawskiego • • 
śle poruszono także sprawę zbroje- Edward Klein i S-ka • • • • • 11 

nia czy też rozbrojenia. Kwestja u- Żakłady Górnicze ,,Silesia„ • • • . • • • • 
trwalenia pokoju łączy się bardzo Cukrownia „Ciechanów" . • • • • • • • • • 
ściśle ze sprawą zbrojeń. Ich wzrn· Warszawskie Zakł. Przem. Wyrobu Drożdży Prasowanych Sło-
stające tempo jest przecież jednym · du i Spirytusu • 
z powodów bardzo poważnego za- Cukrownia Chodorów" • • • • 
ni.epo~ojenia. W celu u~olnienia Cukrownia ·:,Chybie" • 
~1,em1ec o~ zarzutu zbytmc~ zbro- Towarzystwo „Elektryczność" w Warszawie 
Jen,. ~ozwmą~ . kancl.erz Hitler w F. R9che, Polska Sppłka Wytworów Chemicznych 
SWOJeJ o~tatmeJ mow~e b~rdzo dra- Towarzystwo Cukrowni „Krasiniec" 
styczny 1 ~r~zą prze~~uJą:y obr~z Cukrownia „Rejowiec" . • • • 
nowego wyscigu zbroJen. Nie Ui:l się Herzfeld i Victorius s. A. 
zaprzeczyć, ~e. nie wpływa to ~szt Niemojowski, S. A., Fabryka Papieru 
stko uspoka~aJąc~ na ~sposobiema Zrzeszenie Producentów Drożdży • 
tych. europeJczykow, ktorzy pragną Kabel Polski, s. A„ Bydgoszcz • 
pokoJU. Towarzystwo Ubezpieczeń „Vita i Krakowskie" 

Trzeba się jednak zastauowić; Polskie Fabryki Kabli i Walcownie Miedzi . • 

• 

czy sprawa zbrojeń wyczerpuje i- Cukrownia w Gnieźnie - Grabski, Jescheck i S-ka w 

stotnie zagadnienie pokoju. W o· Fabryka Tektury i Papieru „Fordon" 
statnich czasach istnieje coprawda „Centroceluloza", sp. z o. o. 
skłonność do takiego właśnie ujmo- Powszechny Bank Kredytowy • 

• • 
• • 
. . . 

• 

• 
• 

Zł. gr., 
5.000,- Fabryki Tektur Natalin, Klepaczka i Poraj • • • • 
2.750,- S. A. Zakładów Chemicznych w Częstochowie • 

500,- Powszechny Bank Związkowy w Polsce 
400,- Bracia J enike, Fabryka Dźwigów, S. A. 

4.000,- Polska Wytwórnia Papierów Wartościowych, S. A. 
500,- Warszawska Fabryka Drutu i Gwoździ „Drut" 

2.000,-
1

(1.'owarzystwo Zakładów Chemicznych ,,Strem" 
2.200,- Tow. Akc. Cukrowni „Ostrowite" • 

Cukrownia „Mątwy" 

• 
• 

" 
• • 

2.500,- Biuro Ewidencyjne Polskich Fabryk Kabli Ziemnych • • 

• 

• 

• 

• 5,200,- Zjednoczenie Gorzelń Przemysł. w Polsce „Przemgor'' 
2.100,- Tow. Przemysłu Metalowego K. Rudzki • " • 
1.200,- Elektrownia Bielsko-Biała, S. A. . • • • • 
1.000,- Cukrownia „Opole", S. A. • • • • • 
1.400,- Towarzystwo Ubezpieczeń „Przyszłość". • " • • 

• 3.000 _ Cukrownia Szamotulska w Szamotułach • • 
2.500'- S. A. „Olkusz", Fabryka Naczyń Emaljowanych • • • • 
l.200:- Sielecka Fabryka Filców i. Kapeluszy . , u • 

2 500- Tow. Fabryk Portland Cementu „Wołyn • • • • 
3:000:- Zakłady Ceram_iczne ,,Stella", S. A. • • 
6.500 _ Bank Zachodm, S. A. • • • • • 
1.500'_ Fabryka Miazgi Drzewnej i Tektur „Kostuchna" • 

3.500'_ Polska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy, S. A. • 
500'.- „Płótno", S. A. w Stęszewie . 
250 _ Zakłady Przem. Metalowego I. Fogelnest . 

• 

wania rzeczy. Nazywa się to pa·~y- Magister Klawe, Tow. Przem. Farmaceut. 
fizmem realnym. Powiada się więc, Cukrownia „Borowiczki" • • • . 
że miejsce dawnych pacyfiat.vcz- Bank Cukrownictwa, S. A. w Poznaniu . • . • 

5.ooo'- Tow. Fa'br. Firanek, Tiulu i Koronek, Szlenkier, Gettlich i Ska 
1 ooo'- Piotrkowska Rektyfikacja Spirytusu 

• 2.900'- Cukrownia w Kościanie • • • • • 
15:000'- Cukrownia we Wrześni • • • • 

Zł. gr. 
500, ..... 
400, ...... 

5.000, ..... 
250, ..... 

5.000, ..... 
500, ..... 

2.000, ....... 
2.000, ....... 
5.500, ..... 

100, ...... 
2.000, ..... 
1.500, 
2.000, ........ 
1.550, ..... 

500, 
3.500,~ 

500,-1 
250,-~ 

2.000,-­
L500, ...... 
5.000,-4 

450,-4 
1.000,~ 

nych mrzonek, które kończyły się Łowickie Zakł. Przem. Cukrownia i Rafinerja „Irena" • • 
na zebraniach, kongresach i rezolu- Polskie Towarzystwo Ubezpieczeń „Patria" 
cjach o tern jak można zapewnić Cukrownia „Przeworsk" 

1 300' _ Cukrownia „l)fakło" • • • • 
3:ooo'- 'row. Fabryk Cukru i Rafin. Lubna i &reniawa • • • 5.000,-
8 800'_ Babino Tomachowska Cukrpwnia, S. A. • • • • • 5.000,-

światu pokój, zajęło dziś realne u- Cukrownia „Wożuczyn" . . • • • • 
jęcie tych zagadnień, w formie wła „Unja", S. A. dla przemysłu jutowego w Bielsku 
śnie konsekwentnej. woli przcpro- Bank Dyskontowy Warszawski 

• 
• 2"000'_, S. A. Fabryki Portland Cementu „Szczakowa„ • • • • 5.ooo,-

2:300'._ ,S. A. Gi>leszowskiej Fabryki Portland Cementu 5.000,-

wadzenia rozbrojenia. Zapewne, Elektryczne Koleje Dojazdowe, S. A„ Warszawa • • 
jest w tym realiźmie sporo sensu. • 

5.ooo,-1 ?uta i Rafinerja Szkła ~Targówek"„ l{. Klimczak i Synowie 200,-

1.000,- Razem ZŁ 182.050,-

Boć oczywiście trudno jest być pa­
cyfistą i popierać zbrojenia. Ale 
to bynajmniej sprawy nie wyczer­
puje. Zbrojenia bowiem, choćby i.aj 
większe i najpotężniejsze, na lą, 
dzie, morzu czy w powietrzu, nie 

• LISTA TRZECIA 
Zrzeszone w Unji Polskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego przedsiębiorstwa zadeklarowały na oroezystem posiedzeniu w dniu 16 maja 

r. b., na cele uczczenia pamięci Marszałlca Piłsudskiego kwotę zł. 200.000,~, w. której poszczególne przedsiębiorstwa uczestniczą w sposób nastę-
pujący ! ' -· -

stanowią jeszcze o istocie niebez- akłady Hohenlohego • • • • • • 1 
pieczeństwa dla pokoju. One two- Rybnickie Gwarectwo Węglowe • • 

Zł. gr., 
, 13.200,- Gwareetwo „Hrabia Renard" • • • • • • • , • 

ZŁ gr. 
3.140,-. 
3.160,--; 
3.120,-
2.120,-; 
1.740,-
1.380,-. 

rzą potencjał wojny fizyczny, ma- Polskie Kopalnie Skarbowe w • • 

terjalny. Rudzkie Gwarectwo Węglowe • • , • 

• 14.620,-- Tow. Francuską-Włoskie • • " 
• 20.460,- Tow. „Czeladź" 

• I 

• • 
• • • • • 

• I • • • • • 
• • Ale obok tego potencjału uwzglę- ,„Giesche", S. A. • • • „ • 

dnić należy przecież w wysoki~j Górnośl. Zjedn. Huty Królewska i Laura • 

„ 14.860,- Grodzieckie Tow. Kopalń Węgla • , • • • • 
• 17.200,- Tow. „Flora" • 

• • • 
mierze potencjał innego rodzaju, Dyrekcja -Kopalń Ks. Donnersmarcka • 

• 11.340,- Franko-Polskie Towarzystwo 
• 13.800,- Zakłady „Solvay" (wyłącznie węgiel kamienny) 

• li 

• • 620,-
3.860, ...... 
2.660,-
1.940,-i 
1.100,-
1.120,-

mianowicie potencjał moralny, to Katowicka S. A. • 
znaczy chęć i zdolność danego na- Sląskie Kopalnie i Cynkownie • 
rodu do prowadzenia wojny. Są na- Dyrek~ja Kopalń Ks. Pszczyńskiego 
rody odważne, śmiałe i waleczne. „Godulla", S. A. 
Ale są narody wojownicze, dla któ- „Wirek", Kopalnia S. A. 

• 
• 

• • • • 
• 

• 

• 11.400,- Jaworznickie Komunalne Kopalnie :Węgla • • • • 10.780,- Gwarectwo „Brzeszcze" • • • 8.340,- Sierszański·e Zakłady Górnicze • • • • 8.980,-· Tow. Bory • • • • • 
4.120,- Towarzystwo Libiąt. 

rych wojna jest jakgdyby najwyż- Haen.ckelmarck • • 
szem przykazaniem racji stanu i Czernickie Towarzystwo Węglowe • • 

• 3.060,- Z zadeklarowanej kwoty 200.000 zł. Unja Polskiego Przemysłu 
2.000,- Górniczo-Hutniczego postanowiła przekazać: a) na cele • 

jakgdyby potrzebą duchową naro-1Lignoza, S. A. • • • w • • 

du. P1·zy omawianiu zagadnień, do- $lą~kie Zakłady ~lektryczne 
tyczących zapewnienia i utrwalenia . Związek Koksowm • . • 

~ 2.740,- lokalne, związane z uczczeniem pamięci Marszałka Piłsud-
1.060,- skiego zł. 50.000; b) na rachunek Centralnego Związku 

900,-· Przemysłu Polskiego na conto „Fundusz Budowy Pomnika 

„ 
• pokoju, z tym właśnie czynnikiem r.I'ow. Sosnowieckie Kopalń Węgla . 

moralnym należy się liczyć w bar- Tow. Górni,czo-Przemysłowe „Saturn" • 
• 
• •• 

• 5.560,- Marszałka Piłsudskiego" • „ • • . 150.000,-
• • 5.280,-

dzo poważnej mierze. Pacyfizm i- Warszawskie Tow. Kopahi Węgla • • • • • • • 4.340,- RaZE>m listy pierwsza, druga i trzecia. Zł. 935.550,-dealny został dziś niemal zupełnie 
skompromitowany i odrzucony ja­
Ko przeżytek. Powiedział Hitler w 
swojej mowie, że, skoro rządy nie 
chcą wojny, to same narody jej ni­
gdy nie będą chciały. Zazwyczaj by 
wało tak, że rządy umiały wmówić 
w naród okrężnemi drogami po-" 
trzebę rozpoczęcia wojny i wytwa­
rzały takie nastroje, wśród których 
jak gdyby były zmuszone sięgnąć 
do oręża. 

Zamało się dziś więc poświęca 
uwagi przy omawianiu zagadnień 
utrwalenia pokoju, temu moralne­
mu ·potencjałowi wojny. Nie stano­
wią o nim zapewnienia pokojowe, 
które słyszymy dziś z ust mężów, 
przeważnie w.szystkich mężów sta­
nu, ale stanowi o nim bardzo czę­
sto charakter danego narodu i 
duch czasu, względnie prądy ducho 
we, w danym okresie panujące i 
dla nastrojów charakterystyczne. 
Dlatego też podjęta w s·woim cza­
sie przez Polskę teza o potrzebie 
rozbrojenia moralnego, ma dziś mo 
że o wiele głębszy sens, aniżeli kie­
dykolwiek i zasługuje na to, ażeby 
nie spuszczać jej z oka . .Wojn~ wz-

Dalsze zgłoszem w toku. , 
Przypominamy, że wpłaty należy uskuteczniać do Banku Handlowego w Warszawie lub Powszechnego Banku Związkowego w Polsce na 

rachunek „Centralny Zwit!zek Przemysłu Polskiego - Fundusz Budowy Pomnika· Marszałka Józefa Piłsudskiego" (względnie do oddziałów tych 
dwóch banków, celem przekazania do centrali w Warszawie). ·· 

· ·· '- ··· " "' · . -~ „ • - ~ · · "" . ~ · .· . !I •• · - ~ · .r. · -..•t ,,,, .. : ,„"''-..'"',,.,,.~ ... „ c.l· · · •• 

Oiemne ~al~o ~ilan~u lan~lowe1n ~t. lie~nouonJ[l Prawdzlwe20 hitlerowca 
można poznać po twarzy 

iw.ASZYNGTON. Hand·el z.a,g.rani 
cm1y Stanów Zjedinoc-zonych w 
!kw.i-etn.rl:u li.". b. wy.niósł po stronie 
eJcsporbu 164 .midjlll. dolarów, po 
.s·trorui.e importu za.ś 171 miljn. do-I. 
W. ten sposób bH.a.ns handlo,wy St. 
Zjed!Il. wykariał sa;ldo uj~1~ w wy 
ookości 7 lJliljn. dol. 

Zjlłwi.'lko ito ooonJć na.1eży, jako 
brurdzo d'od~tnfo. Dopi-ero b()wiem 
wyraź~e ujemne saJdo w ha.nd'lu za 
giramicmu'tID St. Zjedn<>eroon)'loh mo 
że piv.yiceynlić się do p.reyWTócenfa. 
równowagli, niatru.szonej przez wyso 

powiadaią C rządy, ale prowadzą ją 
narody. I . dlatego ~eż od ich uspo­
sobienia zależy tak wiele. 

z. I.. 

ik:ą och.iron~ celmą St. Zj1ednoczo-I odoziwt~ prz·e·z p.aińs.twa dłuintcze­
nyd1 i p()głębiliłill!ej przez rich polity uj.emne iS•ald-0 po;winno być Od'POWie 
kę kredytową wohec zagranicy. O rlnio dill!Że i -poiwń·nn.-0 ,się ut.nzymać 
czywi~ciie, aby .zjawtiJsko to zostało I na stale. (PAT) 

BERLIN. - W czasie . przyjęcia 
kierowników prasy młodzieży hitle-
rowskiej, minister Propagandy Goeb 
bels oświadczył m. i.n., że nie wszy­
scy dziennikarze pracujący obecnie Berlin przeclCIJ układoCIJI lrancusko-so(l)leckłemu w prasie niemieckiej są stuprocen­

LONDYN. z dobrze PQinformowa ko - francll1Slki ~najdow.a.ć slię może towymi narodowymi socjalistami, 
nycll źrodeł' dtO.noszą, że anóarn~or w sp1-zeicrmości z po.stanowieniami ~ 

gdyż „narodowego socjalizmu nie nfobiecki ba'l'on von Hoesch w u- Looa_,rna. Rzą.d niemiecki w.sikazy-
bi ·egły wtorek doręczył mini•;;trowi wać mJa podobno zwłaszcza ina u- można się ńauczyć, lecz trzeba na­
Sinwnowi prócz projektu paktu lot •stęp 7-my airtykJUłu 15-go paktu Li- rodowym socjalistą się urodzić". 
nd.c-z.eg-0 również llK).tę niemiecką., do gi i twierdziiiĆ, że w .r.aiz;ie brak.u zgo „Prawdziwego narodowego socjali­
tyic:ząeą pruktu f.ra.nCJU.sko - niemiec dlY Rady Lirgii{, ukła<l fra.111cusiko-ąo- stę można - zdaniem ministra -
kiego. W nocie, kit.órą !rząd nrleaniec 1 w.ieoki nabiera' wyirn.źnych ceclh so- poznać również i w ubraniu cywil-
ki wy&toisował do Tządów 5..ciu mo- jU!Smu wojtSikow:ego. Wówcza.s, zwła- p d . d . 
carstw }oilcarneńskich oraz do rn.ą- wcza wobec br.a.ku określenda 1Diap.a ~em. raw zi~ naro. owy SOCJa-
du; sowieckiego, rząd ni.emieciki mnika, Sit.a.je się sipmeczny z «:Lu- hzm tak przenika człowieka, że WY· 
zw.r.a.cać ma ll!Wla,gę na to, iJe w pew j ohem i literą postanowień LQ.ca.r-j ~aża się nawet w rysach jego t~a-
nycli 9ilto'lic~ch ulkład sowi.P.,e na.. rą.". 



Przegrana bitwa ze spekulacją 
Obecny h~ walutowy Francji 

srodził sit; z nierównowagi budżetu. 
Jest t.o rzecz powszechnie wiadoma, 
przez poważDJł prasę francuską bez.. 
ustannie powtanana. 

STANOWISKO ANTI-DEFLA· 
CYJNE 

Nierównowaga ta, wyrażająca się 
od kilku lat w deficytach chronicz... 
nyeh, nawet dla bogatej Fra.ncji bar­
dzo znacznych, jest wynikiem nie 
przeprowadzenia deflacji w gospo­
darce publicznej. Do ogólnych przy­
czyn kryzysowych dołączyła się w 
ten sposób przyczyna specyficzna. 

taden jednak z rządów we Fran­
cji nie chciał podjąć polityk.i, która­
by miała za zadanie redukcję wy­
dĄtk6w, przystosowanych do wpły­
wów, zmniejszonych wskutek cięż­
kiego położenia gospodarczego kra­
j u. Każdy rząd odwracał się od poli­
tyki deflacyjnej, nie mogąc uporać 
aię z piętrzącą się zewsząd opozycją. 

DEFICYT I POŻYCZKI 
Tak więc, gdy dochody państwo­

we malały, wydatki się nie zmniej­
szały wcale, albo zbyt mało. Deficy­
ty, powtarzając się co i·oku, pocią­
gały za sobą nieustanne kłopoty 
skarbu, który, dla pokrycia niedobo­
rów, zmuszony był zaciągać raz po 
raz pożyczki. W yWoływało to drożyz­
nę pieniądza - w kraju o niesłycha­
nej obfitości gotówki - i niezwykle 
utrudniało operacje kredytowe skar­
bu. 

Kto wygra wojnę? 
daje. I tak postępuje wkółko, coraz 
większy nadając pęd tym operacjom. 

ZAKUPY DEWIZ I ZLOT A 
I>oniewai funt jest walutą nie­

ustabilizowaną, zakupy podnoszą je­
go kurs. ZwyZkujący w Paryżu kurs 
funta stanowi czynnik dużego niepo­
koju, gdyż jest widomym znakiem 
nacisku, wywieranego na franka. 

Z drugi.ej strony, zakupy złota od­
byWają się w Banku Francuskim po 
stałej cenie: w 12 kilowych sztabach 
po frs. 16.963,528 za kg. Te zakupy 
pociągają za sobą odpływ złota ze 
skarbca banku emisyjnego, o c:r.em 
codziennie teraz depesze donoszą. W 
ciągu tygodnia odpływ ten dosięgnął 
7 miljardów fr. 

„POMOC" BRYTYJSKA 
Upust złota z Banku Francuskie­

go sprawiany jest także w dużym 
stopniu przez skarb brytyjski: Zwyż 
ka funta bowiem jest dla wywozu 

nie aż do 6 i 7 proc., zależnie od ro­
dzaj u pożyczki. 

To podrożenie miało utrudnić, 
spekulantom mobilizację franków i 
ich podaż; miało pozbawić spekulan­
tów amuniCJ i. 

gabinet obaliło. Zwyciężyli narazie, 
jak się wyraził jeden z francuskich 
publicystów, „paskarze panik.i". 

Cóż DALEJ? 
Z wyjątkiem nielicznych we Fran­

cji jednostek, które zarzucają na sie-
WCIĄż ŻYWA NADZIEJA bie togę ekonomistów i „uzasadnia-

Oczywiście, to podrożenie kredy- ją" konieczność dewaluacji franka, 
tu zwiększyło koszty spekulacji, ale wszystkie stronnictwa i prawie ca.la 
jej nie złamało. Wie ona dobrze, że prasa (wyjąwszy jeden-dwa dzien­
źródło zła nie jest na giełdzie, lecz nikf) głośno odżegnywują się od de­
poza jej murami - w dziedzinie go- waluacji natychmiastowej. Wszyscy 
spodarczej i finansowej. Wie, że, pó- żądają utrzymania dotychczasowego 
ki istotne środki naprawy nie zacz- parytetu, przynajmniej na teraz, aż 
ną działać, może Óna za funty płacić nie zostaną uporządkowane finanse, 
jeszcze ~r?_żej i spr~e~aw.~ć franki i nastąpi spokój. Oświadczył to na­
na termm Jeszcze tameJ, mz dotych- wet taki zaciekły dewaluator" ja­
czas - w nadziei na „żniwo". kim jest •b. wice~in. skarbu Paul 

Co więcej, wie ona, że, im większe j Reynaud. 
b~d~ ~łacone przez. nią róznice, tern Tak czynią głośno. Co czynią jed-
silmeJ będą one działać na wyobraź- k · h ? Od · d ·ą a t J'est . , . , . na pocie u. powie zi n o 
mę ogółu'. tern. szersze bęqz1e zata- śledztwo, zapowiedziane przez b. 
czać kręgi panika. min. Germain-Martin'a pr:z.eciw sze-

. 
.„na poniedziałkowej konfere'(l-Cii 

prasowej w sprawie . repa1·tycji Po­
źyczki Inwestycyjnej obszerne prze-
1n6wienie na temat sytuacji firw.n­
sowej wygłosi minister Zawadzki. 

Konsul Malhomme 
wlte{ll 0Jet11odq ślqsklm 
Były konsul generalny Rzeczypo­

spolitej w Morawskiej Ostrawie 
p. Leon Malhomme mianowany zo­
stał wicewojewodą śląskim i objął 
ju~ _urzędowanie na swem nowem 
stanowisku. 

Konsul Malhomme położył wielkie 
zasługi na polu obrony praw i inte­
resów ludności polskiej na śląsku 
nad Olzą i na Morawach. 

angielskiego wielce niedogodna, st.a- UL'rIMO I GABINET regowi wybitnych osobistości poli- KonferencJa teatralna 
ra się więc Fundusz Wyrównawczy Wiedział o tern i rząd Flandina i 
skarb~ _brytyjskiego (Exchange domagał się pełnomocnictw, aby 
Equal;;ation Account) obniżyć teri szybko i stanowczo reformy potrzeb­
kur~ przez zakupy _franków .. F~ank1 I ne przeprowadzić. Jak wiadomo, iz­
te Jednak natyc~Imast wymiema w 

1 

ba mu ich odmówiła i obaliła gab1-
Banku Francuskim na złoto. net. Gdyby głosowali sami tylko spe­
P~asa an&:ielska pr~y tej sposob· I kulanci na zniżkę franka, nie postą­

ności obłudme zapewma, źe Fundusz ,J!liby inaczej. 

tycznych. · 1 W dniach 27 i 28 maja r. b. odby-
Trzeba jednak przyznać, że w sze- ła się w Ministerstwie Oświaty dwu 

rokich warstwach społeczeństwa we dniowa konferencja dyrektorów tea­
Francji niema rozpętania spekula- trów dramatycznych z całej Polski 
ej i. świadczy o tern niezbyt wielka pod przewodnictwem naczelnika wy­
podaz papierów proc. i niezbyt wiel- działu sztuki min. oświaty dr. Wła­
kie osłabienie ich kursów; świadczy dysława Zawistowskiego. 
o tern także dosyć umiarkowany od- Na temat obrad złożyły się zagad­
pływ wkładów z banków i kas osz- nienia obecnego życia teatralnego w 
czędności. Polsce, a przedewszystkiem sprawa 

NAJBLiżSZA I DALSZA 
PRZYSZLOśó 

Wyrównawczy, dzięki swym inter- Zależało im przecie:!; na tern aby 
wencjom, wzmacnia kurs franka, Jśmiercić rząd jeszcze przed t. zw. 
g~y przecież tylko powstrzymuje „ultimo" czy „fin-mois'', to jest koń­
me~orzyst~ą dla si.ebie zwyżkę fun- .:;em miesiąca, gdy są regulowane 
ta i nape~ma skarbiec własny złotem terminowe tranzakcje kupna i sprze-

WYBILA GODZINA francuskiem. Jaży. Gdyby rząd uzyskał pełnomoc-
Nie było w tern jednak objektyw- j SZTUCZKI TERMiNOWE nictwa, opinja znacznieby się uspo-

Zdaje się, że, jeżeli rząd, jakikol­
wiek we Fran ej i będzie - partyj ny 
czy koalicyjny, Bouis!lon'a czy inny 
- nie zechce oderwać franka od dzi­
siejszego parytetu, to tego spekula­
cja w najbliższej przyszłości nie bę­
dzie w stanie dokonać. Roztrącą się 
jej ataki o górę złota w Banku Fran­
cuskim i o odporność bankowego a­
paratu francuskiego. Dewaluacja w 
chwili obecnej jest móżliioo wtedy 
tylko, gdy i<ł rząd postanowi. Zała­
manie się franka, jak t.o było z fun­
tem, nie jest możliwe. 

realności budżetów te:itralnycb roku 
1935/36, stosunek dyrekcyj teatrów 
do zawodowej organizacji aktorskiej 
sprawa teatru dla młodzieży szkol­
nej, oraz zarys planowego kontaktu 
placówek teatralnych z wydziałem 
sztuki ministerstwa oświaty. 

ni~ nic takiego, cQby mogło na tych- Spek~lacja _inną jeszcze drogą sze- koiła, i spekulaija niec?ybnie pon~o~ 
. m1as_t wst.rząsnąć walutą. Bank Fran rzy panikę _ drogą, mianowicie, 0 _ słaby klęskę. • , a ultimo przeciez 
cusk1 posi~da ~lbrzymie zapasy zło- peracyj terminowych. Sprzedaje ona trzeba . byłoby d?starczyć fra~ów, 
ta, uetępuJące Jedynie co do wielko- w Londynie frank.i z dostawa 1_ 3 które się tak tamo aprzedało 1 ode­
ści amerykańskim rezei:wom Federal miesięczną znacznie taniej (~ówiąc b:ać funty) które się tak drogo ku-
Banku. Poza tern, kraJ ma system technicznie: „z deportem") od kur- piło. . . . . 
banko~ na~skroś zdrowy, rozpo- su „cassa"~ zaś w .Paryżu płaci zna- . Pome~az z udziel~~1em peł~omoc­
rządza1.ący mezwykle płynnemi ak- cznie drożej (z ;.reportem") za fun- mctw _zm~łaby nadzieJa rychłego za­
tywam1.. ty. Różnice te między kursem „cas- łaman~a się fran~a, trzeba byłoby. ra-

.Ale mer6wnowa~a bu~żetu sta~o- sa" a kursem na dostawę terminową chu?~1 te zlikwido~ać ostateczl).1e i 
w1 ranę otw~r~ meb~zp1eczną. Kie- l!ą szczodrze przez spekulację płaco- pomesć be~powrotme ?gromne s~r~­
dy ?ka"'?1o się, ze de~icyt tegoroczny ne. Dochodzą one w ostatn~ej chwili t~„ Gd~ Jednak gabmet Flandm a 
dosięgnie 15-17 miljardów, )'Y'Ybiła do 50 proc . . w skali rocznej r · się zwahł, warto było spekulantom 
godzina dla tyćh, którzy chaos walu- · swoje „engagements", .swoje „pozy-
towy uważają za swój źywioł i chaos NIEWYSTARCZAJĄCA BRON cje" giełdowe sprolongować, płacąc 
ten tworzą. Rząd Flandin'a próbował walczyć nawet za prolongatę drogie stawki 
Wystąpiły na widownię nieprzeli- ze spekulacją metodą klasyczną, - w nadziei, ~e niedaleka już dewa­

czone szeregi spekulantów wszelkich przez podniesienie stawek procento- luacja za wszystko zapłaci. 
nar-odowości na wszystkich waźniej- wycb w Banku Francuskim. W prze- Nie będzie, być może,, przesadą 
szych rynkach, nie wyłączając pa- ciągu 5 dni podwyższył je trzykrot- twierdzenie, że „ultimo" giełdowe 

Ale jeśli nowy rząd i społeczeń­
stwo nie przystąpią do uzdrowienia 
stosunków, to naleźy się spodziewać 
takiego spotęgowania się niepokoju 
publicznego, że nie ostałaby się mu 
nawet tak silna pozycja techniczna 
franka, jaka jest obecnie. 

ab. 
ryskiego. Ze sprawozdań giełdowych 
widać, że zarówno w Szwajcarji, jak 

1 
i Holandji, Be_lgji, New Yorku, ale, 
przedewszystk1em, w Anglji i Fran­
cji, rozpętano grę na zniżkę franka. 

'"' 'f" ~ I • , , t "'- , ' , _, - • •'< • , • • - ' • • ł 1 , )I. „ 

' W dalszych obradach omówiono 
szereg spraw związanych z życiem 
teatru, jale zagadnienie racjonalnej 
polityki koncesyjnej , sprawę ulg ko­
lejowych dla teatrów objazdowych, 
problem zatrudnienia młodych akto­
rów, sprawę repertuaru teatralnego. 

Roosevelt przeelUJ decvzJI 
Trvbunałufl1 sprafl11e n.1.R.A, 

WASZYNGTON. Na konferencji 
prasowej p1~ei.zyd~t Roosevelt o­
św1i.a.dcrllYł : Sta.IJłY Zj edmJC>czom e są 
j-edlym.em państwiam na świecie, V'i 

któr.em ·:rnąd federal.ny wi.e ma pra­
wa wykonywam~a k()J)J(tro11i 1nad wa-
1run'kaimi e!k;o100II1icwn.emi i sipo.łecz­
nemJi. Naród !będzie mu1&lił zdecy-
1fować, .n.ieikomiecz~ w tym iroku, 
al·e praJW'd'°'pod-0tlmiie za 4 lub 5 l,a.t, 
czy talci Sltan rz,eiczy ma ń.stnii.eć na 
d.aJ, i -t:fl,;iJ !IlJi.e naileży rzą.duwi fede­
r.aillll!eanu .dlai prawo takiej kontroli. 

JAK „PRACUJE" SPEKULACJA? 
Rola spekulacji w takich chwilach . ' Jak obecna, jest olbrzymia. Jednym 

z najgłówniejszych warunków sta­
łości waluty jest zaufanie społeczeń­
stwa. Spekulacja pr:r.ez to jest w da­
nym wypadku groźna, że usiłuje 
zniszczyć zaufanie, szerzyć panikę. 
Chcę ona wciągnąć w rwący prąd 
gry na zniżkę waluty krajowej sże­
rokie warstwy ludności, wtedy bo­
wiem może istotnie walutę powalić. 

T~OOlł N aljwyż.s.ey r~ud e w 
dizisliiej S'eych stooumtk.ach międrzy IfJ. 
rodami taik, jalk by to było w <:za· 

gliwa. Mimister podkreślił swą soli d-0 0&1ranJiooenfa paktu lo.tn.iczego sach 1789 il'., gdy jedymą kom1.un:ka.­
dairność z Lavalem, dając doblt:nie do państw lokwneńskich, jesit jerliy cję S1taino-wi11ty J>Oj1azdy zaprzężcme 
wyraz temu, ż.e front f:raJ11C'uaiko-bry nie ~jicz:ną, a w1szelkie pomy- w ko.ni1e. Wyr.atrując nadziieję, że ko 
trl®lci, stwwzo.ny dm. 3...go lu1tego, siły O'gólnyeh paktów lotniceych llll-e delkisiy1 ustailające lojalne st01sun­
w dalszym ciągu istnireje i sitiano- reaLne. Eden oświad•czył' pomadito, I ki w pr~emzyśle, będą utiiz.ymane w 
wi poch>itia'\\ę pro-wadzony.eh obec· że irząd llJiie ma zainxiaru czreka.ć !llta mocy dobroiwo1mliie., Roosevelt wska 
Ilfiie rokOJWań. Stanowiisi~o S.iimona po v;y;niiiki ll'okiowalń, jakiie będą obe.c- 1 za.ł, że gotów jest w przysrz:łym ty­
prurte zostabo przez ffir Austen · n'ite prowaidluoJl!e w .siprawie pailctu godmiu 1r-01Z1P01cząć d2ia.ł'amia dla od­
Chiaimhetr1laina i Churrchilla. lotnfozego WVcljenmej pomocy d nie pa11<l!W.ania s~utJków decyzji T.rybu-

zawarte w ostatr,ief mowie Hitlera . 
LONDYN. Zatinicaowama p.rze.z li 

beralów dz:i.siejma debata w spra­
wie polityki rządu w d1li1eidzinia t>al< 
tu lotnkz.eg0i n~e pt'Z~fos'ł.a. n.fe 
nowego. Wbrew o.czekiwianiom, mi­
nister e.iir J<l!hn SimOiil ni•a uj .a;wnił 
tlz~gółów pro-jetkt:Ju, pmiesłane1go 
przez rząd n'i-emi-ecld. W przemówie 
niu sw:etn Si.mon tylko mi•mocho­
d:imi ~niiał o otrzymamiiu p.ro• 
j1ektu n~amieokiego i nie z.azna,czył 
nawet, że o.trzyma? p.rojekey fran­
cusiki i wfo.sUći. Mimo podkreślenia, 
ze rząd brytyjski podejmie iakaaj­
głębsze zbadanie mo~liwośd, wysu· 
niętych w mowie Hitlera, ii przy;;tę· 
puje do nich ze szczerem i wszcch­
stronnem pragnienietn porozumie­
nia, mowa Simona w odniesieniu 
do Niemiec była zimna i powścią-

Jakże „operuje" spekulacja, ata­
kując obecnie franka? 

Najprzód, stara się ona zmobili­
zowa~ największą masę franków. 
Sprzedaje w tym c·elu papiery proc., 
zastawia je, gdzie może, głównie w 
banku eroisyjnym. Zdobywszy fran­
ki, 8Pl'Zed.aje je, kupując wzamian 
dew~, pnewainie funty i złoto. 
Nabyte dewizy i złoto znowu zasta­
wia i uzYl!kane franki znowu sprze-

6DANSK -

N'a dlomaigśm.ie się oipóZycyjne.j La.- w.streyima wyikonatni·a StWego progra nału. 
00.U!l' P.airby, by rząd D1.1tty.chimiast mu •rotlbu1dowy 9ił lotnLczyich. Mini j WASZYNGTON. Do .izby r.eµr.e­
wysttąipi1 z s-zeroko zaikrojoną inicJa ster podktreślił następmiie, że rząd zentantów wpłynął win.ios.e.k, doma­
ty.wą ograiniciieruia zbrojeń pO,wie'bri: brytyjski w dalszym ci4gu stoi giaijąey się umi1eważnienia WiSzys.t-­
nych, od.po.wiedz.i1roł min. Eden, kate przy systemie bezpiecze6.stwa zbio ldch umów, opaJrt.vch. na N.LR.A. 
g-oirycznie o:dll'lzucając s.ug.esfJe socj.a rowego i wraz z. innemi móearstwa Wirui/08.eJk powołuoe sti0ę na orzecze­
Hetów. Eden M1Z1T1aezył, że powmę- mi, które stoją na tern samem sta- rniie Tryhurualu, iż kangres 'Il1ie ma 
ta wOO<pÓł 'Z Franeją na podwtawi.e nowisku, zamierza w jaknajwięk- praiwa przel-ewiać na prez.yd.em.t.a 
uchwały z dn. 3-go lutego inicjaty- szej mierze wYzyskać możliwości, swoioh uprawnień. Analogiiezny 
wa rząd!u bryitjski€g<Ą zmierzająca' zawarte w mowie Hitlera. wm.ioise1k w senad·e Q:łożył sen. Van· 

średnlowietzny romantyzm-tycie wl•lkomle)skle­
Las1 I morze-Mię:lzynarodowe zawody sportowe-
Kasyno międzynarodowe-Opera leSna . 

Zdrowie I Wrpocz1n2k ! Radośi ircia I 

- , 

Gdańsk )est obecnie o 40 % tatisiy 
100 złotych-to 1 OO 6ul~en6w gdańskich. 

d•enbeirg. 

SOPOTY 
.,..!'·•-·· 

Wszelkich infonnacji udzielaj~ bezpłatnie: ZWIĄ?EK PROP7'0ANDY TURYSTYCZNEJ M. ST. WAR:ZAWY, Warsiawa, Wierzbowa 8, tel. 217·58, DANZ!CER 
\'E.RKEHRSZENTRALE. Gdaf1sk, S~adtgraben 5, oroz REDAKCJA „KURJERA POLSKIE.GO", Warszawa. &i83 
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~!f[! W~~lft Uaro~o w ~fYld! l~tro~ram~U!i 
. wzruszająca uroczystość w Wilnie 

Wczoraj rano nastąpiło złożenie I wzniesieniu p. Marszałkowa. Piłsud­
se·rca Pierwszego Marszałka Polaki ska podjęła urnę z lektyki i umieści­
J ózefa Piłsudskiego w kościele Ostro ła ją w niszy, kładąc obok dwie wią-
bramskim św. Teresy w Wilnie. zanki kwiatów. 
Już od wczesnych godzin poran- Niszę zamknięto płytą stalową na 

nych ulic.am.i Wilna . ~pływały tł':1- której-, . .widnieją wykute od~ki 
my ludności wypeh11aJąc szczelnie Pierwszej Brygady oraz inicjały 
plac przed dworcem, miejsca wyzn~- ,,J P". Płytę stalową pokryła ka­
~zone n~ ~eronach ?raz. ~loty uhc mienna, opatrzona prostym krzyżem 
1 chodmki ul. KoleJoweJ 1 Ostro- o jaśniejszej barwie. 
bramskiej. O godz. 9 uroczystość została. za. 

NA DWORCU kończona. Serce Marszałka Piłsud-
Na peronie przed salą recepcyjną skiego będzie spoczywało w kościele 

oczekiwali przybycia pociągu z wa- św. Tereey do czasu, gdy nastąpi u­
gonem, w którym złożona była urna 

roczyste złożenie go wraz z procha­
mi matki Marszałka w mauzoleum 
na cmentarzu na Rossie. 

PIELGRZYMKA 
O godz. 11-ej kościół Ostrobram­

ski został otwarty dla publiczności. 
Przy niszy, w której zamurowano 

urnę z sercem Marszałka Piłsudskie­
go, wystawiono wartę honorową. 

Przed niszą złotony zoetał wielki 
wieniec z r6t białych l czerwonych 
z szarfami z napisem: „Swemu 
Wskrzesicielowi - Uniwersytet Wi­
leński''· 

z sercem Marszałka Piłsudskiego, 

minister spraw wewnętrznych Koś­
ciałkowski, b. premjer Prystor i 
przedstawiciele władz miejscowych 

Dzis odchodzą 
z woj. J aszczołtem. 

O godz. 7.20 przybył pociąg z wa-
pierwsze pociągi popularne do Krakowa 

gonem, w którym spoczywała urna z W. dniu drld:rlej.szym. od·ejdą z W,ao;r 
sercem Marszałka. · S'Zawy piierws.z.e dwa pociągi popu-

Do wagonu weszli minister Koś- lame ·do Krakowa, zorgani:row.ane 
ciałkowski, b. premjer Prystor, wo- ! pmez Ligę popiierani.a tuiryi&tyki d•l.a. 
jewoda J aszczołt oraz generałowie: osób, pragnący-eh WllJiąć udział w sy 
Żeligowski, Dąb-Biernacki, Litwino- paniu kopca śp. Ma1iszałika Józefa 
wicz, Godziejewski, za nimi zaś we- r Pilistlidsldego lllra Sowińcu. Obiydwa 
szli pułkownicy: Biestek, Filipkow- ' pociągi <>dejdą z dworrca WS1chod­
ski, Pełczyński oraz ppłk. Stawarz, n:iieigo: pieńviszy o g. 20 m. 40 z li­
którzy podjęli lektykę z urną i po- I czną grwpą ur-Lędników M.S.Z., dru 
woli wyszli z wagonu przez peron .w gi o godlz. 23 m. 10 z czł'onkami Zw. 
kierunku sali recepcyjnej. I Legjonisitów. Następne pooiągti po-

Przed salą recepcyjną ustawiono , ' 

pularne do Kraikowa odejdą: 2, 4, 
5, 9, 14 i 15 C?Aell"Wca. 

P.rzejau.d z Wa.iiszawy i ok.<>lic 
pod1w.airszaw.skich do Ki.iakowa i zpo 
w.rotem będzie WIY.OOSli'ł 11 zł. 50 
g1. 

Ko.mitet bwdowy kopca w Krako­
wie zapewni wis:z.ys1tilciJrn przyj ezd­
ny.m pociągami po.pularnami kwa­
tery i wyżywienie po najnriższych 
cenach. 

dwa obeliski ze zniczami, przepasa- ' łi z d • . 
ne wstęgą orderu „Virtuti Militari". I a an1a st er gospodarczych 

w dzlecfzinle szkelnlctwa 

Dwie ostateczności 
Rano gorąco, wlec~orem„. mr6z 

' (s) Przyszedł surowy rozkaz: W cukierniach - pnesypano po-
- Pros7.ę napisać o pogodzie, ko- dobno lody .•• naftaliną, t.eby się nie 

niecznie. zepsuły. Goście zapijają się herbai. 
I co tu pisać? że jest zimno, nie- i kawą. 

prawdopodobnie zimno? - Tylko, żeby była gorąca - pro-
Narzekać znowu na klimat, że się szą kelnera. 

wściekł, ze się znarowił, że to już Wszystkie okna od wszystkich 
dłużej wytrzymać niepodobna. mieszkań zamknięte. Podobno w wie-

Nib;y racja jest. Przed południem lu domach -napalono w piecach. Pe>o 
tropikalny upał, żar, gorąco. Po o- dobno zanotowano kilka wrpadków 
biedzie mróz. W redakcji szczękamy odmrożeń rąk i n6g. 
zębami. Ktoś posyła po palto do do- Podobno szykuje się delegacja O-

mu, ktoś po sweter. bywateli do „Pima", żeby nareS7.Cia 
Na- ulicy jeszcze chłodniej, panie z tern raz zrobił porządek. Słusznie. 

drżą z zimna, panowie udają boba- „Pim'' przecież bliższy jest tych 
terów, ale też mają nietęgie miny. I wszystkich spraw niż my. biedni lu-

W Alejach jakby wymiótł. Ani 1 dzie, którym nie pozostało już nic 
jednej parki. Marzną tylko na zim-1 innego, jak tylko monotonne szczę­
nym wietrze białe świeczki kaszta- kanie zębami. 
nów. 

w ,,Gazecie Warszawskiet•• 
Sąd Najwyżs-zy ro:z.ważał we.z.o- czony,m swego czasu 111.a Łaimaeh te­

raj 1s1pr.awę redaktora na.CoZeln-ego go piama. 
zliikwidowanej Gazety_ Wairsza:w- Sąd oki~wy .skazał obu oska.rżo 
skiiej Olis:z,ewskiego <>raz rediakto:ra nyicih :na kairę po 4 miesiące aresz­
odpowii.adiziailniego tego pisma Bi1e- tu. Są.d .Aipelia:cy}ny ~ok telil. za­
Jeidkh~gio. / twń.erdził, a wc:wraj Są.dr Najwy7Jszy 

Byli -O'ni ookarleni· o zniesławie I od1rnu1Qi'ł s00airgę · kas•acyj.~ ~obec 
ni'e profesora U. W. HandeJsmana czegio wyrok uprawomocruł się. 
w izwią?JkJu z artykułem, zamie~-

On myślał, że to był rabuś.„ 
Niemiła przygoda sekwestratorą_ w Pabjanicach Obok urny honorową wartę wojsko- I 

wą zaciągnęli oficerowie z dowódcą I 
dywizji piechoty -legjonów gen. : 
Skwarczyńskim na czele. 

Za urną postępowali : pani Mar­
szałkowa Piłsudska prowadzorla 
przez Adama Piłsudskiego, córki 
Wanda i Jadwiga, bracia Marszałka 
Jan i Kazimierz oraz dalsza rodzina 
i osoby towarzyszące z Warszawy. 

Do skleJPiU h urto.~;;ego Jo~..kow i'('~a ca okaza;ł isądowi kwity, z których 

w a-ittnnazjl!lrn:i. . Związku Knpców mówił p. Chodorowski, na ozo. lnik w Paojaniicach przyłzył sekwe.stra. WY'Jl.ika, .że f.iirma JC>tSk<>wicui. r0ocz­
odbyiła sdę wożoraj ko:nf-areńcja pra wydzjału . Stkó.t Handlowych w :'\lin. tor a ~wo-bał d<>" obecneg!l w maga- nie wpł.aca 30.000 złotych. Nie mo­
sowia, zw<>łana dla omówienia 7. a- WR i OP, po-ozem p. dy.r. Ordyń» ki zyni.e praoownilka. Szymońa .War- gł-0 wi~ być mowy <> chęoi wchyle„ 
dań sfer gospod·amczy1ch w dziedzi- w~gło.s1i•ł a:ieferat 0 zada.ni.a-eh sfor szaw1sJdego: .- ni.a się od obo.wńą?;Jcu uiisrzczenia. na 
nie 15zkol11uctw.a. go.spoda;rczych w dzfodzini~ szkol~ - .Testem z urzęd'U s.karb'Jw~go. Je-6ności skarbowej, .która. wyno~i-
Konfareneję zagaił sen_ .1,. E - nictwa. -Za.płacić 30 złots-ch . . I.a 30 złotycli. 

POCHóD PO K\VIATACH 
Ulicami Kolejową i Ostrobr~mską 

ruszył ku Ostrej Bramie szpaler ru­
chomy, który tworzyły dzieci ubra­
ne na biało. Olbrzymie tłumy ludno­
ści stały w skupieniu i ciszy odkry­
wając głowy. _ Wzdłuż całej trasy wy­
wieszono czarne chorągwie zwisają­
ce z wysokich masztów. Jezdnie ulic, ; 
któremi przechodził orszak wysłano j' 

gałązka.mi świerków. 

W chwili, gdy orszak nadchodził, I 
dziatwa sypała kwiaty. i 

rt <l · , - Już ... - -0dpowi:ed~in.ł War- Są.d Apelacyjny podzjel.i.ł te wy-
v.•e , .aJą.c ątrotką: -ehraikterx;;tyk~· Do.kladniej~ spr.awozdan·ie z tej 

· k szawski i wymknął s.ię ze !'klep.u, wody· i wydał wyr.ok uniew,imifają· 
r<mWOJU wpioobwa poliskiego. Po- bardzo imteresującej konferencji, 
czem wezwał zebr.anyeh do uczcze:... na której p:>:ruiszono szereg h;tot- zait.l'IZlaSkując za siobą d-rzwi. cy. 
.ni.a fl<li1l1ięci .Marszałlka PibsuMJdcgo nych i ważn)"C.'\h. kwestyj, odkładamy Sekwestr.a.tor pozo:stał sam. Go- ---------------
przez je<linomin'UlU>we milczendic. d10 nasiz.ego dodatku szkolnego, któ- rzej, bo - ~ riaim1rnięciu. Doµiero B d I tu 

o nowych gitn11:a.zjach hand Io- ry jak zv.ry:kle ukaże ~ię w :środ:J- po 15 mi•nJutaich . w.o'łani_la _rL dob,ija- ezpo s awne zarzu • 
h kt , t t nia s1·ę, został ;..,wobodzony. DoWJ·aduJ'emy s1· ę .;.e p poseł Sta-

W)' C '. o.re . .o war e 2lostaną . z po-\ wym numerze na.sze,go i~fa.mią.. - "'"' ' ~ · 
czątkiem nowego rok!u szkolne~:>, Szy1m.ona \Varsw.v.;.,s.kieg<> po:;t~'l.- nisław Pracki, oburzony czynionemi 

Cło ulgo.we na części wymienne 
do samochodów 

rozszerzon·e I na kupiectwo samochodowe 

wil(Xllo w S1!.a;n oskarżenia ~o poz.J,..'l- mu przez p. starostę Rogawskiego 
wienie wolności urzędnika w cza- zarzutami, odwołał się do Sądu Klu­
si-e wykonywania fuiilkcyj. Sąd O- bowego B.B.W.R., w wyniku czego 
kiręgowy w ł..iod:vi Skazał W:arez.aw- tenże Sąd stwierdził wyrokiem, •iż 
slkiiegQ nra 2 mi1esiące aresztu. wszystkie zarzuty p. Rogawskiego 

Szpaler wzdłuż trasy trzymała / 
młodzież szkolna, wojsko i organi- i Na 'Skutek starań Zarząid•u Koła morocy1kl1owych. 

N.a skiu;tlek ek.a<rgi apelacyjnej, w stosunku do posła Prackiego są 
S'PTawa znra.lazłla .się w Są.cłrui1e Ape- „zupełnie bezpodstawne". -
la.cyjnym w WairSTZawie. Te same zarzuty były przedmio­
Obrońca Wa.rs~awskiego, ad~. tern śledztwa na podstawie doniesie­

Gelernter wysrumął pomysłcrwą te- nia do p. prokuratora S. O. w Piotr­
zę. kowie Tryb. i sprawa została umo-

zacje P. W. . Ifo<pców Branż.y Samoch'Odowej, Mi W zwiąZJkiu z powyższem ku-
HEJNAŁ z OSTREJ BRAMY · mfateratwo P.roomysłu i Hanodllu rrocz- piiectwo .samochod<)we rrostało u-

W chwili zbliżania się pochodu do szerzyił-0 u-pr.awnie:nie d<> otrzymy- pr.awnfon.e do ko-rzystania z ulg, 
Ostrej Bramy, odezwa/y się z wieży w~ni.a ulg celnych na części wy- prziewri1dlZriiar111ych Pro!OOkółem do 
ko~iola Ostrobramskiego dźwięki I m1:e..nne -do s-a~chodów i mo-tocykli datko~y.m do ,Tr~ktaitu angi,:l?'~o­
heJnału ostrobramskiego. talkze oo kuipcow sa.moch-O'dowy;ch, poLsk1iego narrowm iz przeds·tawrn1-a-

DOiWo<hił mfanowiicile, że oakar­
żony nfo wiied'Z'.~aił, .że ma pr~d so­
bą .se.kwestTatoTa, prz,ypuszczaJ, źe 

jestto jakiś r.ał>uś., iktórJ podszywa 
siię pod o.soibę 'Ul~ędnika. Po.nieważ 

Josklow1oz miał puzY' &obi-a kilkaset 
złot)'ICh, w0il.at się wy.mknąć. Ohro·1-

rzona. 

. Przed kaplicą Ostrobramską ocze- : bez. wz.gl~du nra pos~aidanilie I.ub ni'~- , la mi V.' Pcisce ma.tiek sia.mochouo­
k1wał ks. biskup Michalkiewicz w 0 _ pos1ada.me przez mch przedtsitaw1- wycll 1 mo.tocykl-0.wych. 
toczeniu duchowieństwa. Gdy lekty- I cieltStw mllll'ek samochodowych lub 

Pozatem niejaki p. Chojecki z Ko­
nopnicy został ukarany wyrokiem 
Sądu na karę 3 miesięcy aresztu i 
100 zł. grzywny za rzucone w sto­
sunku do p. Prackiego oszczerstwa„ 

(K). 

ka z urną zatrzymała się przed Ostrą ! a==========:========ms=i==i=i=illiil=m==m!1111111m=mm=:=::m=m=~===-m=====-===-==============im=:===m='l!~ 
Bramą, duchowieństwo zaczęło od- 1 

r::.;~~\ ~:~~li·j:~~·:~:i::/:::: .. fi~y~ym B~ł minirtrnm mawieDli w1~[i-1uonił~ym wnel~i[h urimwie~ni · PO(JJOdzenle lOYSłllflJY 
mieszkanlobJeJ na Kole 

bramskiej, gdzie ustawiono ją na 
wzniesieniu okrytem purpurową ma­
terją, umieszczonem naprzeciwko oł­
tarza. Obok urny pełnili wartę ho­
norową pułkownicy. 

Mszę świętą odprawił ks. biskup 
Michalkiewicz w otoczeniu ducho­
wieństwa. 

Po nabożeństwie lektykę z urną 
. biorą oficerowie, poczem orszak 
przejściem wewnętrznem udaje się 
do kaplicy kościoła Ostrobramskie­
go. 

WMUROWANIE URNY 
Przy filarze, vł który została wmu 

rowana urna z sercem, ustawiono 
wzniesienie trzymetrowej wysoko­
ści, pokryte czerwieruą. Czarna ma­
terja opuszcza się ze stropów kościo­
ła ku wzniesieniu, tworząc balda­
chim, 

Nisza znajduje się w lewej stronie 
świątyni w głównej nawie. Obita 
jest ona czerwonym atłasem. 

Gdy oficerowie wnieśli po stop­
niach lektyk~ z urn/i i vstawili ją na 

ro . ierre ac e , Je en z wy- a w sprawie przepowie m p. . „ ·a mow1: „ og me 1e y aJe nam poz- bud 
1 

. • • P f P . V h t · d · k · · d · t L I , · B, · k. d d · ~·e!"WIWe dwa dnli trw.a:nia wysit.a-

bitnych znawców psychjatrji współ- perspective des grands evenements" nać przyszłość, ażeby nieszczęścia wył 0~ runo. - ~·eisizkamow-8~ nią 
czesnej, niedawno powiedział: „Gdy- (Perspektywa wielkich wydarzeń). mniej były dotkliwe, gdy są przewi~ Kio e st>~Tuei;i~ły pi~ykłe z::e­
bym był ministrem sprawiedliw~ Autor Michel de Savigny omawia tę dziane,' aby przyszłość nie podnosiła :re~waI111e, J . ' e J>O -z te~ 

1 
1:­

ści, zabroniłbym pod groźbą -suro- sprawę ze stanowiska wiedzy i reli- nas w pychę, gdy wiemy, że przyj- I di~ił w s~er~iich i:"fer.ach mi~z.Kan­
wej kary wszelkiego przepowiada- gji. dzie nie przez nas samych, lecz z I cow st.<>hey a ?kohc ~dsitołe.cz~y.ch. 
nia przyszłości". Jaką jest opinja Kościoła o prze- rozporządzenia Opatrzności". iWysita;':a ~'MZY is.i~ tak Wll~~ 
żyjemy w czasach nasyconych ner- powiedniach? Przed fałszywemi A więc Kościół nie neguje możli-1 tr:~-we:n·cJą, z.e dyr~cJa tr.amwaJOVf 

wowością i niepokojem o jutro. Lu- przepowiedniami ostrzega dek1:et wości przepowiedni, ale nakazuje mire.Jiski:ch. urue~om~ w .S•?botę ~­
dzie lubią uciekać się do różnych papieża Leona X opracowany na roztropność w tym względzie. Do- 1 połlurlmn;i 'I w rued~1elę większą licz 
sposobów przerywania zasłony przy- Koncyljum w Lateranie 19 grudnia świadczenie bowiem mówi, że naj- bę w-0ww tr.armwa3owych Nr. 9. 
szłości. Mnożą się zapowiedzi róż- 1516 r., który okreśia, że wszelkie częściej wróżby, wizje i pseudo-pro­
nych niezwykłych wydarzeń, wróż- pojawiające się przepowiednie mu- roctwa nie sprawdzają się, szerzą w 
by, wizje itp. Ważnem jest wobec szą być przedłożone uprzednio Stoli- duszy tylko zamęt, osłabiają kryty­
tego, aby wiedzieć, jakie w tej spra- cy Apostolskiej, zanim wolno je bę- czny zmysł i tworzą psychozę zbio­
wie zajmuje stanowisko nauka i re- dzie uważać za natchnienie Boże rową. 

ligja. (Por. Catalini. Conc. Gener. IV Co zaś tyczy się zawodowego wróż 
W Polsce, a zwłaszcza w Warsza- p. 34). N'aogół Kościół nie udziela biarstwa, to Kościół wyrąźnie potę­

wie, istnieje dziś cała masa zawodo- swej .aprobaty przepowiedniom na- pia tego rodzaju praktyki, powołu­
wych wróżek i wróżbitów, . ogłasza- wet osób świątobliwych i prawdo- j ąc się na słowa Pisma św. „Niech 
jących się i przyjmujących stale mównych. się między wami nie znajduje wiesz­
klientelę. We Francji 40.000 wróż- Na pytanie, czy zasadniczo możli- czek, guślarz i wróżek i czarownik 
})itów opła'ca patenty przemysłowe i we jest widzenie przyszłości, autor i czarnoksiężnik. .. albowiem jest o­
podatek dochodowy. przytacza zdanje św. Grzegorza Wiei brzydliwością Panu każdy, któryby 

Na wystawach księgarskich Pary-1 kiego, kt6ry w :<l!Wej 35 Horuilji tak to CZl:1lił". (KAP). · 
ża ukazała się obecnie cieka!la książ· 

„. 

SkosoC1Janie linJI „H" 
Z <l•rniem 1 czierwca będ:zie skaso­

wana probrna N:nja „H". Worcy sk.a­
sowairnej linji będą użyte dla. z.gę­

SflCZ<inJi:a ruch1u w god'Zi.ruac:h wzmo... 
żonego oibciążentia na dnnych odlCin 
ka.ob, bardziej. tego worma.gających, 
jak 111.p. żo-Iibórz. Gr01Chów i Cz.er„ 
niaików. 

Dr. 
med. GROSGLIH. 
CHOROBY WENERYCZNE, PLCIOWE. 
Złota 44, od 9 r. - 9 w.1 N!edziela do ~ 



„. 

• 
ZYCIE GOSPODARCZE 

· O gospodarce ·planowej w Polsce 
Sprawozdanie z odczqta dr. R. Battaqlil 

(a:b) Na lt;emaJt tak aktu.a.lny, t.aJc u da~. U IDM państwo zajmtije si') wencjood7l!nu moż~ ująć po&ótce 
stamicmie rozstrząisiany. zarówno , prodlulrej:ą., która ww.iama być u-! jak nas1tęp11ije: bNllk dostatecznej 
przez toorcl.yków, jale i praiktyków ~ ~oo-c:zośoi prywat-j kooriI.yina.<:ji ezynników interw.endu­
ż:ycia ~ m6wdł przed i naj. U inat& pMist-w '1Jlp1"4wi.a za po· i· jąctroh; niel\'y.słi~ące POfl'OZU­

kli·llru dniianni w Sa:li Sthw. T·ecbnl-1 śriednktwem banków publicznych nńewanh się~ teoretykami i pmk­
ków· d!r. Roger bar. Battaglia, Od-! ochl'!Qnę pr?Jedsiębio.r.s.tw. Ni" do-I cydcami żyiei-a goopod.arcrego, ·nieu­
czyt je.go p. t. „Pnejawy ·i wyni'kt l SiŁt1'~.a ono ~m sprzeczności-, ~ywdstruiiaJillie haseł antie'ba.ty<s;ty 
gaspodarki plein0twej w Po~sce" w :którą popada: z j~nej &.mny 1 ~h, mie mnniejsu.me obciążeb 
ściągnął bardw Hcznych ałucllaczy. r~. ~as'ł~ „~li'kwidaw,~a przero-j f11P?łecz?:vcii i n:ite oogir.ankz~nie fttnk 

Prel•eg€nt 'Ilia wstęipie da.ł trzut 0 • Sitów' 1i w ttrruę tego nieraiz wystę.:: eyJ panst:wowycli., wreazoie d-oryw­
ka rua Mgoolnrieme P!l"Z.eróż.nyc!h ty-_ puje pmecłiw kar.teLMi.; z d.rugii.ej ! e1J0iŚć ii. na:gło.ść decyzyj. 
pów g~;podairki „pła.nowej", nazy- str-0my, hrom ~dy'. t.e. nie wolno, 1 W Pdlscę ~ p.rogr~ są tyl 
wanej trańri-ej ,,kierow.a;ną, czy i'II.- pod pr~tem istn.iema . n·adpro- 1 J.oo hasła: to zm1~n w podziale do­
'lierwell!C:jotlłisitiyic?Jną". Typu jednak duikcji Hikw:iJdiować pned:siębforstw \ ohotdiu społecznego, to - ,TÓW·Ill3JJli.a 
ozyategn, pozbawfonego zu,pełnie z~~oh, !lll3.~ając to „ni- '. .na wieś", to - ,,równania na sza­
peirwia.stków .gospod311'1k:i wolinej SIWZen!iem maJątJku na.rodia:weg<>". i rego człowóeka". Zdiainiem mówcy 
niiema. Włia.ści-wie wszystkie typ.; OstaJt.nia, wreszciie, postać ilnter- ! jecl.nak poitrneiba PoLsce Planu, opar 
są /Jll/Illiej luib więcej .mieszam.e, W'Ol- we:ncjoonfumm to - „n.akiręeanie", 1 tego na l'lla&dziie rekapi.ta.Lizaicji, o­
no - inte!riwencjO'llistyczne.. Nawet czy j.ruk iSię wyraizi'ł jeden z na.szych płaoalnośd produkcji, ograniczenia 
usttrój ooWJiecJd jesit ty;lko _ zda· pre:mj-erów, „IlllllOliwfanie" lronju!llk- fmnkicyj i oibciąż.eń pll!blicznych, ?;.a­
n1iem mów.cy _ w jalldcihś 80 proc. tury. Ten r-0dzaj interwiencjonitZmu , n!i.echanfa interwencjontl.mnu. który 
„kierowain;y;m", jednak Jest u nas 15łabo rmwinię- l od&tl'!aJSJZa przedsiębiOO"ców od pro-

Rooróżniiaić n.a.leży interwiencjo- t~·. . . . ! dl\llk~i, kaipita.Hstów ~aś .- od .szu-
ni2an twórczy i krępujący. Twóircizy UJiemne Sitrony poLskue~ mtber- k.amu.a Io.kat w przed'S1ęb1or.stwiach. 

Repartycja Pożyczki Inwestycyjnej 
- dąży do 2'wi.ększem-ia dlocihodu 
&poł.ec7Jillego, cJhooiaż wicaJ.e nJ.eza. 
w~e to osią,g31. KTępwjący - ma 
na ce.ilu zm.i:aonzy' w .roiOOzi,aiJ.e docho. 
du społeczne.go i jest m.ajczęścriej Delegat do spraw 3 procentowej nych, których stałe uposażenie nie 
-"· 1. premjowej Pożyaki . Inwestycyjne) przekracza 150 zł. miesięcznie i 

Sl''.11.0d 1wy. Isindaj.e, wresoZci-e mie- k ·k · · · · 
"'Zany twórc _ kr . ' omun1 UJe, ze nuruster Skarbu U· którzy subskrybowali czy to w in-
" Mó~-ca ~700 . ęrJący. d 1 stalił wysokość przyjętej subskryp.. stytucjach, w których pracują, czy 
woloość joe&t ~leJa 0 

zasa ę, ~e cji Pożyczki Inwestycyjnej na 230 teź za pośrednictwem instytucyj w 
wz na.J psrz.ą gwair".11,1cJą miljn. zł. w dwóch emisjach po placówkach subskrypcyjnych - bę 

rosbu <Loclhod111 społecznego 1 Jego 115 ~1· • zł k 'd d · l' · 
d · 1 I mi JOnow az a pl"Zy ą nue 11. możnosc', w razie zgłosze-

po ZMlJ III. n'ttarwen·cJ-0mfam jednak bl'k. · .- • 
. • · czem opu .1 owane w swoim czasie nia chęci, anulowania subskrypcji i 

mozmil a .wzn~:C za dopiuszc;zalny w ce- tabele wygranych dla 100-milJ'ono- skorzystania z tego prawa, pod wa-
u .reah-zaeJn pewnych pos:tul.afó . . „ 
li'diarności i&połecz~. N~ ' •t t" :n so we~ em.ISJi zostaną prop~rcjonalnie runkiem zgłoszenia do 15 czerwca 

I • • J. . ies. e y. n.ao zwiększone. · r. b. oświaclczenia o cofnięciu sub-
gół wm1a._r w mte.rwenc1onizmi•e nie Wobec bskrybo . 
jest z:a.ehowainv · d . 1 przesu wanta Po- skrypcji w instytucji ,względnie we 
ne są pr.z-elkr.adiz~n1:'amce oz w 0 o- życ~~ Inwestycyjn~j •• subskr~bencl właściwej placówce subskrypcyj-

. . zposród pracowntkQW panstwo- nej. 
_ Prelege~t n~s~pme przachodzi wych, samorządowych i prywat-

do główneJ CT.ęśći swego .refer.a.tu · · 

; ;~1!:1:.ejiawów ior•terwe.ncj-0.nJ~mu . Wywóz pro~~któw chemicznJth 
A więc omawJa ja w dziPdzi•n!e I w pie:rwszvm kwartale r. b. 

st.osu~~u między praeodawcą a pra 1 

rownak1em i stwi.erdza i'sinienie o·l- Stan wywoz.a produktów- ch-eomi-
brzyirruiego ciężaru świadczeń spo- C'Lnycii w pierW151Z~~ 1.-wa.rtJale .r. b . 

łecznych. . . I n~ie uległ. ~ejiszein.iu w ipotró~~a-
Wy.ka~.uJe nllszczące sikutki wybu ! mu z tadci:mze kwartał.em roku uibi.e­

jaiłeg-0 •interwein1cjonizmu fiskalne- gł.eigo :i wy:nosi'ł 12 milljonów zbo­
go, przypominając, ż.e u.diZ'iał pan. 1 tyich. N.a.leży przy.puszez.aić, że• Ucz­
irt;w.a,, 1Stam-0l'l'M!dów. i u1bezpiieczeń spo ba ta ~śmie . ~o _k-0ńca r. b. d:o 
J.ewniyeh pochłania od 25 do 3S 1 ~ ysok.<>SCJ. 45 mI-lJ-0now z.ł'oty.ch, .ni;\ 

proc. do.c~ocI:u SlpOłecz.n:ego. Dalej ! którą ?Szacowany rostał v;ywóz w 
Proodstaw1.a skutki i'nte<rwen.cjo:niz- całytm 193~ tr. 

produktami chamiic7'ne:mi. Zwięks-z,e 
niu u.legł wywóz naistęp.ując,ych pro 
duktów: węgt]:a dr~ew:nego, smoły 
węgl-0w~j. benrz.o.l1u s.u1rowego i oczy 
szczo:nego, leklk:ich olei smołowycłf. 
pot.a.żu i mdy źrąoej, k.arbidą.J, ma,. 

terjałów WiYbU1cihowy,ch, oeraty i 
maJmchów. N1atoorui.a:Slt ?Jmniiejs-.~emJu 
uległ między inn.emi wywóz kwasu 
siiwkowieg.o, bi.eili cymkowej, S'al-etry 
az0itni1aku ii j€1diw.a.biu szbu.czn-eigo. mu w d'Ziedzinie een. u nais inter- W obręłne itj'ICl}i cyfr IDlastąpiiły je­

'\\'.encjcmirmn ·teJn w iza.Irnesfo cen prq;e dnak peWIOO iprzeslJIIliięci;a handlu 
mys·~~ spowod:o'Mllł straty w 

~&lębI<:>rstw-a:oh. nie wywoł'ując. Huty ,,Kro'lews11a" 1· ,,Laura" 
Ja!k fu .sobie ·planowały czynniki in- n 
terwenjujące, zwiększenia obrcxtów. przystępufą do produkcji podwozi 

Interwencja, dotycząca cen, wy- samcchod6w c:lę:l:arowych 
~ruzala iu nas cały iszerag sttron u- i , • • 

Jeinlll'Y'clh. - Akcja deflaicyjn;a nie I (m) RozwoJ pomocruczego prze- roserje i t. p. 
b:Vł.a u. nas pow.szecih.na, _ defla· i m!słu samochodoweg~, st~n~wi, jak Obecnie dowiadujemy się, że hu­
Cl)a. św.i.a-dczeń 1Pu:hUc7Jn~h b ł· 1 wiadomo, podstawy ozywienia prze- ty Królewska i Laura przystępują 
llli.OOosttat'ecz.na, ZMVIS7Je si:>óiuio~,: 

1

: m
1 

ytsłuh samoc
1
hodowego. W ost~tn1ch do produkcji pełnych podwozi dla 

Ham<>W3iła ona eks;p.ort, nie znajdo-. a ac , a z~ aszcza w ostatmm ro- samochodów ciężarowych i autobu­
wa'ł OUl OOw:iimn rakompens·aey w ce- j Im, pomocniczy przemy.sł samocho. sów. Produkcja ta przewidziana 
naidh wewnębranY1ch dla swych dowy w Pol~. P.°«:zynił olb~ym~t' jest w ten sposób, że ramy, tylne 
sprzedaiży dleficytowy;ch na. r • I postępy, um~zhwiaJąc prawie, ze mosty, oś przednia i zespoły .kie­
kąiclh mtlędzym.airodowyc.h. Interwyn-1 całkowite uniezaleźnienie się jedy- rownky wykonywane będą w hu­
cja ta .mi:a:ła .niemal zawsze c:. 1 nej w i:olsce fabryki ~mochodów I t~c~ „~r?Iewski~j" i .„Laury", sił· 
rra.kter dydctiatoo-.sk.i i dtoko.nywana I P. Z .. In~. °?· zbędneg? importu s1~-, n~1 zas 11. wykoncze?Ie całych wo­
hyfa bez. epr~wdza.n.1a kalkulacji I rowcow 1 połfabrytatow z zagrani- zo~ wyk<>nane będzie przez P. z. 
oen. cy. , In:... 

Oo do interwencji w z,akre. „ Największemi sukcesami w dzie-1 Jest to nowy, duży sukces pol-
--·1 · sie cen I d · · d k „ ·if b k t • · ki · JLuu•na·czyeh, :to dalia ona pew d _ zin.le pro u CJi po a ry a ow 1 s ego przemysłu hutniczego, który 
da.tnlie remltalf;y. J€181t ona jed:~: c~ści .sa.moch~dowych ?Oszczycić w zrozumieniu znaczenia pomoeni· 
<liwżej mierze błędna, gdyż. ma cha· I się. moz~ ~utructwo J>?łskte, które. z czego .przemysł~. samochodowego, 
rakteT stałoy i niiie u:wzglę.dni.a prze- duzem JUZ powodzeruem wyrabia potrafił nastawie część swej pro. 
mi.ain stl"uktu.raLn.ych, które doko- resory, ramy podwozi, części po- dukcji na potrzeby motoryzacji kra. 
nały się w i:rolni·ctwi.e. m<>Stu tylnegQ, kół, blachy na ka- jl!. 

lnterw.encjon~2IDl w diz.iied!zinie 
~·andJ·~ zrug.ri3111fozm·ego, cho.ć krępu­
Jący, Jast Jedlnalc koni•eczny. Trze­

Polityka deflacyjna a sfery gospodarcze 

l 

SprałlJDZdanle Z Walneto Ztromadzenla AkcJonarJuszG» 
warszawskleto TłfO. Kopalfi . Wetla I ZakładOw 

Hutnlczvth s. A. 
(K. M.) W dniu 29 maja 1935 r. r. 1934. Zebranie zatwierdziło bi­

odbyło się 65-te Zwyczajne Walne lans, rachunek zysków i strat, oraz 
Zgromadzenie .Akcjonarjuszów War- spra'W07.danie Za.rządu, któremu u- . 
S7.awskiego 11'.owańy-stwa Kopalń dzieliło aheolutorjum i uchwaliło u­
Węgla i Zakładów Hutniczych, pod mon;yć wykazaną stratę w kwocie 
przewodnictwem Prezesa Rady Nad- zł. 182.023.06 z kapitału zasoboweso 
zorczej, p. Antoniego Wieniawwe- Towarzystwa. 
go. Po dokonaniu wyborów do Rady 

Przed pnJ'Bt.ąpieaiem de ponąd- Nadmrczej - Rada składa się z 6-iu 
ku dziennego - ubrani przes pow- oa6b następujących: p.p. Antoni 
stanie z miejsc i minutę milezenia Wieniawski - prezes, Jerzy Lem­
uczcili pamięć ś. p. Marszałka Pił- picki - wicepreres, Jan Hołyński, 
sudskiego. . Leopold Jan bar. Kronenberg, Lud-

·Po przyst.ąpieniu do porqdku o- wik Natanson. 
brad, w imieniu Zarządu p. Prezes Zarząd stanowią: Edward Natan­
Edward Natanson i p. dr. Edward son - prezes Zarządu, Wacław Fa­
Rose udzielali wyjaśnień do bilan-1 ja.na - wiceprezes, Edward Rose, 
su, oraz rachunku zysków i strat za Witold hr. Sągajllo, Witold SzebekQ. 

Sprawozdanie Z Walne20 Z2romadzenla AkcJonarJDSZÓQJ 
Tocoarzvst~a Kopaln we21a I ZaKładóflJ lllltnlczvch 

sosnowieckich s. A. 
Dnia 31 maja r. b. odbyło się Wal­

ne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
Spółki. Z odczytanego sprawozdania 
za rok operacyjny 1934 dowiaduje­
my się, ż.e suma aktywów wyniosła 
zł. 48.865.351.95, wydatki na roboty 
nowe zł. 771.066.97. 

Jako saldo kredytowe pozostała 

suma: 1.037.612.12, z której złotych 
981.613.12 przeznaczono na amorty­
zację a zł. 55.999.60 stanowiące czy­
sty zysk przeznaczono na pokrycie 
strat z lat ubiegłych. 

Wydobycie węgla za 1934 r. n­
nioslo 922.894 ton. 

· xu Wolne ZiromadzenJe AkcJonuJoszów 
Sp. Akc. Standard-nobel '° P01sce 

W lokalu własnym odbyło się Po wysłuchaniu sprawozdania z 
piętnaste Zwyczajne Walne Zgroma- działalności władz Spółki, Walne ze­
dzenie Akcjona.rjuszów Spółki Ak- branie zatwierdziło bilans i rachu­
cyjnej Standard-Nobel w Polsce. nek zysków i strat za rok 1934 oraz 

Po zagajeniu posiedzenia przez uchwaliło wniosek Zarządu o obni­
przewodniczącego . p. Mieczysława żenie kapitału zakładowego Spółki · 
Hoffmana złożono hołd pamięci Mar- do połowy t. j. do zł. 39.004).000. De­
szałka Józefa Piłsudskiego. Następ- cyzja ta wywołana została koniecz­
nie przedstawiciel Zarządu p. dyr. nością pokrycia strat za rok 1934 w: 
Alfred Lewandowski złoż.yt sprawoz.. wysokości zł. 25.149.611.99 ora:z; 

danie z działalności Spółki w roku strat za 1932 i 1933 r. w wysokości 
operacyjnym 1934, z którego wyni- zł. 12.980.292.48. Różnicę między po-­
ka, że niepomyślne warunki konj~- łową kapitału zakładowego a powyt­
kturalne wpłynęły na zniż.kę ilości szemi stratami w kwocie 870.095.53 
sprzedanego produktu o 4,5 proc. w złot. przeniesiono na kapitał zapaso­
porównaniu z. rokiem 1933. W związ- wy. 
ku z tem uległy likwidacji nierentu- Władze Spółki stanowią, w Zarzą­
jące się placówki Spółki a program dzie p.p. Lei,gh Ballenberg - prezes, 
sprzedaży ulec musiał koniecznemu Alfred Lewandowski, Hugh Dtm,ca:n, 

ograniczeniu. Wskutek obniżenia Me. Faddin i Ludwik WlocU108ki, 
cen nafty o 25 proc. wpływy ze -członkowie ;w Radzie Nadzorczej­
sprzedaż.y tego produktu spadły o p.p. Henri Bedford jr. prezes, Karol 
przeszło 22 proc. Eksport produk- Bohdanowicz wiceprezes, Boris As­
t.ów naftowych łącznie z wysyłkami lan Finały, Mieczysław Hof/m<m, 
do Gdańska zmniejszył się o 10 proc. j Gustaw Nobel, Harry Seidel, E<J-
w stosunku do roku poprzedniego. 11iund Trepka - członkowie. 

CiJalne Zebranie Stofllarz9szen1a KupcóflJ Polsklth 
W d1ruiu 28 b. m. w 1Sied'Libioe Stx>-1 lrowe ~łożył rebrani:u p. dyr. 

wamzysz,enia Kru1pców PolSikliich od- Jan lg"DJ81C!f M:aj·awski. 
bj'<ł-0 SJię dio.roc:zne Wia.lne Ze:br.aonia Po jednogłoś:ne:m uchwał;eIDu iu• 

Cz'łoników Sto-w aireyiszania. stępującynn wł~om .absolutorjum 
Przedl roZlpOlcizęcillem obrad Prezes rza iO!kres spr.im'O?Jdawcey, dO'lrona· 

Silowarzys~ania p. Bog!l.llSł'aiw Heroo n-0 uzupel'niająeych wybo.rów dO, 

zł-Oiył hołd paamęci Pi'el'W&ego Rad'Y Stowairzyszenia !i Komigji Re-i 
M.air.szałk,a Pol~ Jórzcla PliłSJuciskie wizyj1nej. iWi wiynilcu głosowa.n.i.a eto. 
go. Z.eJhiia.ni -\vy;słucha:lii przemówie- Rad;Y powoła.ni zostali pp. Bogu­
ni.a p. Hersegio stojąc, pocm€llll m- sław Herse, Jan Chowańczak, Roch 
1tządlzona. była chwila miliczemra. Krzeczkowski, Jan Ignacy Majew-

Otwńierając pos.iędz·enie prezes ~ki, Józef Machlejd, Henryk Neu­
orgia.nJzacji wygł01Sił obs~y refe· man, Stanisław Szaniawski i Wła­
rat, cliair.aikte.ryzujący obecną s.ytua ~ysław Tomaszewski. W skład! Ko­
cję handlu pdlskii·ego. mi-SljiD Rewizyjnej p<>'W<)llalno pp. B. 

Po referacie tym Tua prz:eiM>dni- Avenariusa, S. Benzefa, W. Beresz­
cząoego Zgramadzeruie powołało ko, G. Neumana, St. Ortmana, W. 
prZJetz alklaima.cję p. sena.to.r:a Jó-re- Sułkowskiego i E. Wielgosińskiego. 
fa Everta. Po diokcmainiiu: wyborów wł·adz, 

Sprawo1zdainii.e z dzi,ałalnośeti w o- wobaC iprzYiPadająeych w r-Okiu oi'.e­
kresi-e sp.r.a;v;oo..dlawczym wygłooiił p. żącym 20 lat iilii<e.p!I'Z'!e.r'Wan.ej pr.eze· 
d'Y!l'e!<itor An<ltrzej Czairnecki. Spra- swry p. Hersego w org;ani:z.aeji, n• 
wozda.ni1e objęło 'l!Ajważniejsrzie pira cze,sbmlcy u.ie!branLa zlo.fy1i p . Bogu­
ce Stowarz,yiWeni:a z. dziiedz!ny 7le- sławowi Her.se oord1eczna żyex.enia. 
wnętirzn.ed obrony interesów krupiec d~ycih owoonyclh plm.C dia dobr.a 
twa 1polsk!iego ora'Z n.a odcinku we- ror.ganirowanego 'kupiectwa ip()}­
w.nęfumeych pMC org34Diiza.eyjnych. sltieg-0. 
~czegółcxwe sp~·a.wozdanie rach.on· 

. Zwyżka cen w Belgii ba przyznać, że polski imterwe:ncjo- W dniu dz;E~~jszy~ 00.będ!Ziie 5ię I ~eiflaieyj~J będm-e. n~ najblii..srzą 
ni'Z!m w tej dz.fodiz;i1ni'e umiia1ł s·ię w warsziaiV111skieJ Izb11e P.rzemysro- J preywłosc przedm1iote:m gł'ównej u­
przy&fuoować do uikl:adu światowe- wo - Handlowej posii.ed1Z·anie ko.mi- waigi foby Przemysłow-0 - Handlo- Ostatnio ogłoszony wskaźnik cen w widywaniami i wielki jego sukces. Je­
go. .sji potliltyilci goSJpodarczeJ, poś·więco wej, Jl'l"ZYW'iązywane Je.sit do zwoła- Belgji wykazaje dalszy wzrost o 9 pkt. dnak sposób obliczania wskaźnika cen 
Inną odmianą tl1ruńerwencjonizmu 'lJle specjalnie omówiie:ntiu do.nfos·łej n.ej komfiereneji wielkie znacz-eonie. Oznacza to, że w porównaniu z mini- jest bardzo krytykowany. Wedłul! opi-

. e't t · mum, osiągniętem w marcu przed dewa- nji szeregu p~ nie daje on by:naj-
J est a~. Nlie w..dawialaja:e sie sip1~ polityki dleflacyjnej w Pol- N.a komisji u.s.t.afo.nie będ.ą dot)ich- luacją, wzrost ogólnego wskaźnika cen mniej prawdziwego wyrazu istniefącef 
t~i dziooiz;i:nruni, które jak koleje:· ooe. czasow.e wyniki rpolity.ki deflacyj- hurtowych wynosi 17 pkt., co odpowia- sytuacji, ~dyż przedmioty pierwszej po­
ż.egl'Qlga, fa!beyka,cjia broni .i t. d., z roamie.nia bi.ura Izby od·czytany nej oraz wym.mi~ wn1>0l9ki na przy da ot6lnej zwyżce kosztów utrzymania trzeby, Jak chleb i mięso wzrosły o 10--
mogą ucl1-0dzić iza koni-eie:iną ®me· będzie referat m.a. :powyt&zy temat. ~ć. zaledwie o 3%. j 18%. Zr~ wzrost cen nie jest rów-

itlQ pa.ńst.w~ Polaka ~ Zlllacmie iWobec tego• 'i~ (~:t tWia ~ki ~~!~~r:° ~ ,=:: nomienl7 ~· WSZJSłk1ch clziedziDacll. 
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Wiosna to nietylko pora roku. VI 
której nie śpimy po nocach, myśląc 
o nowych i najnowszych toaletach, 
to pora roku, w której więcej niż 
kiedykolwiek indziej my§Umy o na­
nyc.A dzieciach. 

Nam wystarczą dwie, trzy w­
kienki, nasze bębny muszą mieć tyle 
sukienek, ile jest dni w tnodniu. 
Codziennie trzeba je prit.ebierać, a 
pod wieczór i tak wyg1'łdają, że po-

żal się Boże. 
Suknie dla dzieci musUl być ·pro­

su, &kromne, jal!Ile i dobre do pra­
nia.. Tl! warunki mn32ą być przede­
wszy&tkiem spełnione. 

O jednem jeszcze trzeba pamiętać. 
Sukienki dla dzi~i szyjemr • jak­
najtańszyeh i najprołtsąo1' tMk­
rjal6'1D, płótno, kreton, perkal to naj­
odpowiedniejsze materjały. 
Najlepaą ozdob.1 t;rch sukienek 

MK"'53' 

I • ' I 'I\ I 
I j l ł ... 

IHODELE 
będzie "/laf t. N ie musi t.o ocs)"Wi8cie I tem i ro~umi ?Mr~i. I ku trzynastu lat. Obie sunkienk.i zro 
być nic specjalnie wymy6lnego i wy- Dzieciom dobrze jest w sutych eze.. bione eą • tuOGltt. Jedna ma ba~ 
szukanego. Parę groszków, jakieś rokich sukienkach. Nie krępuje to szarfę koloru kwiatków W)'baftowa­
pl'08te kwiatki t.o wszystko. Styliza- ich ro.chów i daje duro swobody. . nych na spódniczce. druga ozdobio-
cja i motywy ge.otneł.eyczne mniej Sukienki muszą. td być ba.rd~ na jest oryginalnem marszczeniem, 
Ilię na haft dla dzieci nadajJł. kr6ciutN. Dziecko w przydługiej kt6re tworzy jakgdyb7 dłagi wymar 

Nat1S1ch dsisiejaeyeh moden nie sukience wyrląda niezgrabnie i ssczony .tabot. 
tneba na\lfet chyba omawia6. Są śmiesznie. Są to pierws!e „tłoro•~ •uk*•" 
proete w !')'Bunku · i kroju. Niemal Dwie większe panienki na naseym naseych panienek, będ' z nieh na­
waz)'St.kie !Wł ~łaśnia ozdo!>ione haf- obrazku to dorastające osobl :!! :'!Pe- pe~o o~omnie duinn9' 

Dzieci ulicg u §łiebie w do ... u 
IW nowvm gmachu dla podrzut•ów 

(s-f) Stoi ten gmach na rogu Le- la oczekiwania i jui zabierają nas dzieci, odbywających kwarantannę. tym gmachu rozwijały się w błyska­
szna i Karolkowej. W dzielnicy ro- na krótką po tytn gmachu prtechadz.. Trzytygodniowe odosobnienie dla wicznem tempie. 
botniczej. Tuż za barwnym, niepo- kę. dzieci przybyłych z ulicy, to jedyna Dziś jest to rzeczą wprost nie do 

Małe dzieci w szklanych boksach 
wyglądają,· jak więźniowie. Z twa­
rzyczek, przylepionych do szyb, pa­
trzą na nas ogromne czarne i błękit­
ne oczy. Ostrzyzone główki przybra­
ne są w papierowe zielone i czerwo­
ne kokardy. Małe rączki wybijajli 
jakiś takt na szybach. 

dobnym do innych targowisk, Pła- KWARANTANNA możliwa tu forma walki z niebezpie· pomyślenia. Każde dziecko trzyma-

cem K~rcelego. Na korytarzach podłogi wyłożone czeństwem epidemji. . ne jest w jaknajsurowszem odosob-

TU SI:Ę: KUPUJE WSZYSTKO li~oleum, n.a linoleum ba~y chód- Cyfry mówią same za siebie. nieniu tak długo, póki już z całą 
N 1 ~ k .ć tk mk. Perspektywa kończy się Weśołą Dawniej, kiedy tej kwarantanny nif I ewnością stwierdzić można, że jest 

. a Pacu mo na upi wszys 0
: I zieloną plamą, to doniczka na ja- J było dzieci marły jak muchy. Przy drowe że z miasta nie przyniosło 

uzywane płyty gramofonowe kanar- k' m~ kn' I t k ta .' . . ' . . · ' , · · ·d 
. . •. . ie " o ie u wy o u ory rza. nosiły z miasta zarazki rozmaitych ..::adnych zarazkow. Chorę dz1ec1 1 ą 

k1, buty, ubrama, gołębie, biehznę, p kaz • · · b k dl h r6b , · k · 'ś · · b h h 
W SYPIALNI 

Potem idziemy do sypialni. Ogrom 
ne sale, podzielone flą na pół wyso­
kiem drewnianem przepierzeniem. 
W jednej części stoją rzędami łóże-

bi ks . 1,.... j o UJa nam na;pierw o sy ac o , które tu w takim zam mę- oczywi cie na iz ę c oryc . owoce, me e, tą;c.a.1, arzyny, za- · 

palniczki, kwiaty„. ===;:=====:;:====::::=========::;================== 
W śród spned&wc6w bardzo dużo 

młodzie~y i jeszcze więcej dzieci. 
Dzieci są brudne i z.aniedbane i 

znae-znie lepiej wykonywują swój za­
wód, niż starzy. 

- Pan hrabia gołąbka sobie kupi, 
nie krzyczy, nie bije, a chodzi i żyje 
- zachęca jakiś dziesięcioletni bę­
ben. 

~- Tanio oddam te kwiatki, taniej 
niż na wsi - mówi inny wtykając ci 
w garść wiązankę zwiędłych kaczeń­
ców. 

- T'ak się pani targuje, jakby 
magle miała. Człowieka na nic pani 
wydusi - poważnie mówi jakaś dzie 
sięcioletnia matrona w podartej suk­
ni i krótko ostrzyżonych włosach. 

CICHY DO:M 

Tuż obok placu Kercelego stoi 
właąnie ów dom. Dom, w którym są 
d uźe okńa, osłonięte białemi firan· 
kami, widać .z za nich .zielone doni­
czki i białe fartuchy pielęgnWe~ 
'l'etl· ginach, to dom dla opusr.czontch 
dzleef, dom dla podl'Z1J.tk6w, o które­
go otwarciu pisaliśmy niedawno. 

Szeroki, ~dlll hall Da do~ Ch~ 

11' 1· a SD•• 6U d Oni ku , :~~ :a~ru::i~ń. dzieci przebywają 
~ Przy malutkich stolikach siedzą 

ZM Pa~ D D J k d . I a· . k I małe zabawne figurki o krótko 0-
. We li om 0C%V nas Q llfZQ ZUC rze 0 m1esz Oft e strzyżonych włosach. Bawią się ja-

(sew) Na wystawie B. G. K. na 
Kole jest jedno wnętrze calltowicie 
urządzone przez Zwiq,zek Pań, Domu 
według projektów pani Jaroszew­
skiej. 

To wnętrze powinny :tobac:tyć 
wszystkie panie. I te, kt6r~ teraz 
się urządzają i te, które S4 już daw· 
no urządzone. Jedne i drugie wiele 
się mogą z tego nauczyć. 

.. 
toaletkę. która moze jednocześnie pokój stołowy i kuchnia. kiemiś obrazkami, klockami. 
być doskonałem biureczkiem, szafkę, TA RESZTA 
" t l'k' , f Boże, ta kuchnia to prawdziwe cu- Zwi'edzamy za.kł"d w szybki.em 
.1.0 e 1 1, rożową irankę w oknie i to "" 
coś, co każe kobiecie dobrze się czuć do. Proszę tylko pomyśleć, na wew- tempie, - może na karb tego tempa 
w takim pokoju. nętrznej stronie drzwi szafy przybi- położyć trzeba to, że nie pokazano 

ta jest tabliczka z wypisanemi na nam kuchni, pomieszczeń gospodar-
Ko:tnnata :Pana i Władcy 3' est zie- · · tk' · · ł · k h meJ wszys iem1 specJa ami uc en skich, wanien i pryszniców, nie wiem 

lono-HlJ'owa. Stoi w nieJ· tapczan, • Ob k k żd · b k' nem1. o a eJ ru ry i sznure- zresztą może i inne były po temu 
biurko, bibljoteka. NastróJ. jest po- k · · cze z przesuwanym na mm guz1cz- przyczyny _ idziemy teraz do po-
ważnieJ' szv, ale pogodny. k' K' d „ · b k · 

~ iem. 1e y w .sp1zarm za ra me koju, w którym dzieci uczą się cho-
'l'eraz pokój dziecinn~ Obok zapasów, guziczek przesuwa się i na- dzić. 

Domek ma trzy pokoje na górze, dzieci powinno w niem zamieszkać„. wet ,~ajbardziej niemrawy „garn~o- za zabawnym drewnianym pło-. 
pokój i kuchnię na dole. Cały jest słońce. Jest cały biały, tylko półka tłuk (przepraszam za to określeme) tern stawiają pierwsze nieśmiałe kro 
kompletnie urządzony. Na kanapfo na zabawki ma czerwone ściany dom~śli się, że zapasy ~e t:zeba u~u: ki, są przerażone własną odwagą i 
leżą poduszki, na podłodze dywan, wewnętrzne. Ta czerwień · wygląda pełmć. Pozatem ta kuchnia z ba;k1 prawdopodobn>ie naszą wizytą. 
na stolikach serwetki. na białem tle pokoju jak' szczery, umeblowana jest wszystkiemi najno j Jeszcze jedno· piętro jes?.Cze kil-

Zanim przystąpię do opisu tego serdectny uśmiech. wocześniejszemi urządzeniami ku- kadziesiąt najróżniejs~ch twarzy~ 
wnętrza chcę podać jego cenę. Wszy- Białe łóżeczka strzeżone są wyso- chennerni. W takiej kuchni można czek dziecięcych - . wszystkie dzieci 
stko razem, razem z poduęzkami i ldemi aiatkami. Na ścianach barwne przyjmować gości, mo~na siedzieć w mają dziwnie sine rączki i nogl, rno­
s!rwetkaml, t tapczanatb.i i ł6tJcami. 4hratJd. :Zółta kaclk.a na J11!dej sza- . niej przez cały dzień. że to skutek panującego w całym 
sł~em napra:'Vdę wnystk6, opl'«s fie. Przyjemnie jest w tym dom.ku. gmac~u chłodtł- Koniec. Jttł wy. 
ścian .oczywiście, .kosztuje.„ S.500 d. I Te Lfty. pok6Je mieM.czą !lę na j Przyjemnie i jasno i CZY.:Sto i pogod- chodzimy. Wycho~im.y na alict. 
słownie: t?iy tysiące pięćnt złotych. I piet ww .Piętrze. Na parterze J_es\ nie. - matkę tych wszystkich oe>~ch. 

poJc6t . 'est ~-.)la M.M.... - . • pormCOD1'da daicd. 
~~ J.. '-~ _, ! . -

ł 
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KINO-TEATR Arcydzieło wobec którego bledną wszystkie dotychczasowe p. t. W roli głównej 
Czarująca p a r a kochanków 
JOAN CRAWFORD i CLARK 

GABLE 

Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 

o godz. 3 p. p. Czary TAŃCZĄCA WENUS 
Nad program aktual­
ności dźwiękowe Najwspanialszy film naszych czasów 300 najpiękniejszych kobiet Ameryki „„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„ 

KINO-TEATR 
Wyśniona para kochanków ANNABELA i JEAN MURAT w doskonałej komedji Początek o g. 5 p.p. 

francuskiej o niesłychanem tempie· akcji i scen pełnych humoru 

• 
w niedziele i święta 

o godzinie 3 p.p. 

PIOTRKOVllE 
MÓWIĄ, ŻE 

NOWOŚCI Miłość w. auc1-e Nad program 
Tygodnik aktualności 

na wczorajszą licytację w zak/a„ 
dzie kupieckim znanego i zasłużonego o„ 
bywatela p. B. sprowadziły wierzycielki 
aż słynnego konesera galipońcia z Boni„ 
/ raterskiej, ale i ten podstęp zawiódł, bo 1'8•111!11••••••••••••••1••••••••••••„„„„„.„„„„„„„„.„„.„ •••• lliiii okazuje się, że cała należytość zastała za„ 

Młodzież górą 
Że młodzież wciąż liczyć mo­

że na łaski kapryśnej bogini 
Fortuny, dowodzi fakt, że 
oprócz Polusi Szwajcerówny z 
Sosnowca i Romcia Rychlew­
skiego z Torunia, o czem już 
pisaliśmy w ciągu 4-ej klasy 
Loterji Państwowej, kilku je­
szcze właścicieli i właścicielek 
szczęśliwych losów rekrutuje 
się z pośród najmłodszych gra­
czy. 

Milutka osóbka z fotografji, 
p. Emilja R. jest posiadaczką 
ćwiartki Nr. 109.975, który wy­
grał 50.000 złotych, otrzymała 
więc, jako swoją część, 10.000 
~łotych. 

Tysiączną część tego fundu­
szn już przyznaczyła na kupno 
nowej ćwiartki do I-ej klasy 
33-ej loterji, wierząc, że nie za­
wiedzie jej dodatkowe ciągnie­
nie gwiazdkowe jeżeliby się jej 
nawet nie powiodło w pozo­
stałych normalnych czterech kla­
sach. 

8. radny f ajnkind 
powaznie zaniemógł 

Pan Fajnkind, b. radny m. 
Piotrkowa i autor szeregu in­
teresujących publikacji głównie 
z dziedziny życia historyczne­
go żydów m . . Piotr ko wa, w o­
statnich tygodniach poważnie 
zaniemógł i nie opuszcza łóż­
ka. 
Opiękę u łoża chorego, któ­

ry jest również członkiem or­
ganizacji dziennikarskiej, roz­
tacza znany lekarz p. Dr. Henryk 
Kobos. · 

OBWIESZCZENIE Nr. 411135 

"JAK MĘZOWIE 
·· ZDRADZAJĄ" 

na naszej scenie gościnny wy­
stęp Teatru Narodowego 

w Piotrkowie 
I znów mamy sposobność zo­

baczyć nową premjerę Teatru 
Narodowego z Poznania. Ka· 
żdy występ tego Teatru wita­
my z niekłamaną radością, bo 
jeszcze żywo notują wspomnie­
nia świetnie granej ostatniej 
sztuki p. t. „Mecz małżeński". 
Teatr Narodowy pozostawia 
zawsze po każdym występie­
zadowolenie . u publiczności, a 
to jest najlepszą reklamą przy 
wystawieniu następnej sztuki. 
Tym razem zapobiegliwy dy­
rektor p. Zbigniew Szczerbow­
ski nabył na wyłączne wysta­
wienie jedną z najzabawniej­
szych komedji, jakie scem pol­
ska oglądała w ostatnich cza­
sach, świetną krotochwilę w 
3-eh aktach Maurycego Henne­
quin' a w przeróbce Kazimierza 
Szuberta p. t. 

„Jak Mężowie zdradzają"? 
Komedja ta grana była przy 
wyprzedanej widowni sześć­
dziesiąt razy w Poznaniu, ba­
wiąc do łez roześmianą publi­
czność. „A śmiech to. zdrowie"! 
W głównych rolach zobaczymy 
znanych nam artystów z p. p. 
Lalą Sroczyńską, Celiną Ro­
mińską, Felicją Krystyńską, Kry­
styną Milską, Józefem Andrze­
jewskim, Franciszkiem Palań; 
skim, Michałem Koczyrkiewi­
czem, Andrzejem Kuryłłą, Ste­
fanem Bukowskim na czele. 
Sztukę reżyserował Kazimierz 
Szubert, dekoracje Zdzisława 
Krajewskiego. O godz. 1~.30 
tego samego dnia wystawia 
Teatr Narodowy dla młodzie­
ży śliczną bajkę p. t. 

„Czerwony kapturek" 
przedsprzedaż biletów w cu­
kierni P. Borczyka. Początek 
przedstawienia o godz. 20.15 
na sali teatru im. Kilińskiego 
dnia 2 czerwca b.r. t.j. w nie­
pzielę. 

Jednodniowy strajk _.. 
Rozpoczęty w dniu 27 b. m. 

strajk przez robotników zatru­
dnionych przy naprawie szosy 
na odcinku Rękoraj - Srocko 
tut. powiatu, został w dniu 28 
maja r. b. zlikwidowany i ro­
botnicy przystąpili do pracy na 
warunkach poprzednich. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- Skradziono ~k:~~~~i:~k~~ 
kowierewiru ll,orłaszaże wdn.3 czerwca · ły im. B. Joselewicza w Piotrkowie 
1935 r.od godz. 9-ej w Piotrkowie, przy k ł 
ul. Aleja 3-go Mai·a Nr. 19, w miei'scu Tryb. z napisem Pub!. sz o a powsz. 

w Piotrkowie, którą unieważnia się. przechowania przedmiotów, w pomie-
1Zczeniach Borucha Silberszaca odbę· 
dzie si~ za dług Dawida Rejdera i 
Innych 11przedaż z przetargu publicznego 
tuchomości oszacowanyóh na 2076 zł., 
należ11cych do tegoż Borucha Silber•zaca 
mianowicie: mebli, urządzenia domo­
weiro i in , które oglądać można 
W terminie i miejscu sprzedaży pr:i:ed 
rozpocz~ciem takowej. 

Komornik - Jan Popielawski 

Zgubiono Książeczkę Wojsko­
wą Nr. 2436 wyda­

ną na nazwisko Desau Chaim, którą to 
unieważnia się. 

,...-~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---: płacona. 

Rzucić wszystko, wyjechać, uciec 
Oto są słowa buntu przeciwko bezna­
dziejnej codzienności, pełnej kłopotów, 

udręczeń, niedostatku. Cóż więc pozo· 
stało? Nic innego jak tylko wygrana 
na loterjil W jednej chwili - cudowna 
odmiana! Nie namyślajcie się, ale na­
tychmiast napiszcie do nas po szczęśliwy 
los 1-ej klasy. Obdarzamy ludzi szczęściem! 

KOLEKTURA 
„ 

A.WOLANSKA 
Centrala1 WARSZAWA, Nowy Swiat 19. Konto P.K.O. 7192 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy oclwrotną pocztą. 

Cena losu 40 zł.; ćwiartki 10 zł. Ciągnienie 19 czerwca b.r. 

winni trzej pracownicy zasiedli 

UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 
Samo fotografowanie nie pozostawia 

jeszcze dobrej pamiątki w albumie, do­
brze zrobiona odbitka może dać pełne za­
dowolenie. 

Wszelkie prace amatorskie przyj· 
muje do wykonania nowocześnie urzą· 
dzone laboratorjum fotograficzne · przy 
Składzie Aptecznym 

Ad 8 Id PIOTRKÓW arna il a, Słowackiego 7. 

Podaję do wiadomości Pań domu, 
że we_ wtorek t. j. dnia. 4-Vl br. w loka­
lu Rodziny Urzędniczej przy ul. Słowac­
kiego 23 o godz. 18-ej odbędzie się od­
czyt zawieraj.ący wskazówki jak zmniej­
szyć rachunki za użyty gaz w gospodar­
stwie domowem. Panie podające w wąt­
pliwość korzyści gotowania na gazie bę­
dą miały okazję przekonania się na pra­
ktycznym przykładzie i wyj a śnie n i a 
wszystkich kwestii. 

WSTĘP BEZPŁATNY 
Uprasza się o punktualne przybycie 

by uchwycić całość wykładu. ECHA 
zderzenia pociągów towa­

rowych w Piotrkowie 

na ławie oskarżonych, a nawet w h h d I 
przez sąd piotrkowski skazani szponac an arzy 
byli na grzywnę. Prokurator z· y W y M T O W A R E M 
apelował domagając się po-

Onegdaj odbyła się przad dwyższenia kary. Z ramienia Romantyczne przygody uroczej Polki na 
sądem Apelacyjnym w W ar- oskarżonych wnosili obronę zna obczyźnie 
sza wie rozprawa odwoławcza znany specjalista od spraw ko- Naogół kobiety cywil i z u ją się i na­
dotycząca trzech funkcjonarju- lejowych adwokat Zaczyński bierają polotu łatwo i szybko, a Pola, 
szów kolejowych stacji P.K.P. z Warszawy i adwokat Tade- bardzo kobieca, obdarzona wrodzoną 
P. t k · · d Sta usz KPpiński z Piotrkowa do-10 r ow zaw1a owcy P· - "" defikatnością uczuć i pewnem poczu-
nisława Przyborowskiego, kan- magając zwolnienia oskarżo- ciem dobrego smaku, posiadała z góry 
celisty Frydrychowskiego i ma- nych. Sąd warszawski bardziej główne w a r u n k i na pięknie ułożoną 
szynisty Szweda, skazanych życiowo ogniósł się do kwestji osobę. A nie opuszczająca ją nieśmiałość 
przes Sąd Okn;gowy w Piotr- rzekomej winy i wszystkich 3 dziewicza, oddawała jej szczyptę swoiste­
kowie po 100 zł grzywny, za oskarżonych uniewinnił. Koszta go wdzięku. 
nieumyślne spowodowanie zde- procesu poniósł Skarb Państwa. Niemniej towarzystwo bardzo oczy-
rzenia pociągów manewrowych tanej, rutynowanej w konwersacji guwer-
wskutek czego tabor kolejowy a D • 1 S HI nantki, oddziałowywało kształcąco na jej 
poniósł minimalną stratę, a za "- umysł, budziło w nim nieznane dotąd za-
co zatrudnieni w tym czasie ZGRUBIAł:~ SKÓRi ciekawienia, otwierało przed nią szeroki 
pracownicy zostali ukarani dy- Ls3w~ 08~ t~ ~o~u widnokręg. Pod jej wpływem pupilka za-
scyplinarnie. ~ilfli~= i BEZPOWROTNIE czytywała w powieściach, bawiła oglą-

Drobny ten wypadek został H daniem rycin z galerji obrazów, żurnalów 
jednak rozdmuchany do rozmia- ilustracyj z map, które pokazywały jej 
rów katastrofy i Bogu ducha drogę z Królestwa do Antwerpji, A po­

siadała. to · co nazywamy otwartą głową 
i nabyta wiedza napawała ją zadowole­
niem i dumą, bo odczuwała, jak wysoko 
wyrasta ponad ojcowski zaścianek. I !Dnia sprzedaż w 1ZENITHCltJ 

w firmie „ZENITH" 
Piotrków, ul. Sieradzka 2 

Korzystjcie z okazji 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionlći, biżuterja 
Nakrycia stalowe i platery 
Instrumenty muz.. patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% ceny stałe 
Hallo! - - - Hallo! 

Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje si<: starannie i solidnie. - „ -

CłłOQY tOtĄDEK 
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 

NAJROZMAITSZYCH CHORÓB: 

ZIOtA I G·eR HARCU Dra LAUERA 
sq debryM trocłlcłem dla uregulowania iołcidk..i, ułuwojq 
obsłr.1łcqę. sq łagodnym ftałvr•lnym trodlcłem pneczyuc::za. 
j~M • ..,wa1q tulNtonci• 9Ałłne, .ałruwaiqce organizm. 

ZIOtA 1 GOR HARCU Dra LAUERA 
stuowane r6wmei przy cierpieniach WQłroby, nerek. kamieni 
żółciowych r hemoroidach aq cłurtnłe prayjmowone przez ~horych. 

Gdy w czasie świąt pan W oj ci ech 
pokazywał Poli Brukselę, towarzyszyła im 
guwernanka, była z niemi na operze i o­
peretce, lubo gorsząc się tłustemi kon­
ceptami. Pewnego dnia oglądając piękną, 
lecz domagającą się uzupełnienia bieliznę 
swej pupilki, opowiadała jej wystawach 
koronek brabanckich w Brukseli i zachę­
ciła ją do zwiedzenia zakłapów koronkar­
skich, ofiarowując się za pośredniczkę. 
Pan Wojciech nie sprzeciwił się, by za­
brała mu towarzyszkę na pół dnia. 

Ale Pola nie zdawała się zadowo­
loną, i gdy pani Oskierczyna odeszła, 
spytała opiekuna: 

- A pan nie pojedzie z nami? -
brzmiała cicha prośba. 

- Nie mam czasu. 
- A. .. jak ja zginę?„. - trysnół u-

śmiech z posad podświadomej zalotności 
- To cię zaraz odszukam - od­

parł pan Wojciech urzędowo, nie patrząc 
na ni\· 

Zabolało ją .to. Oczekiwała innego 
dźwięku. Stała przed nim w dobrze przez 
.krawca skrojonym kostjumie angielskim' 
zgrabna, ponętna, porywająca - tak od­

-.c::: mienna od tej dziewczyny, którą w czar­
nAP. KOWALSKI" POT SUDO RYN us u w a 

wystrzegać się naśladownictw. 

ną noc listopadową prowadził z dzielni­= cy nadrzecznej, piękniejsza bo wypiesz· as czona w dobrobycie, delikatniejsza, sub­
telniejsza - i spozierała w odwróconą, 

·- smętkiem powleczoną jego twarz z nie-
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;;;;;;;;;;;;;;;;iiiiiiiii--.i:..__.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii..m;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliimiiiimiiiii mym źalem. ~Dalszy ciąg nastąpi. 

Najnowsza powieść ,,Przekleństwo Złotego Cielca" do nabycia w kioskach po 20 gr. 
(zeszyt VI już w rozsprzedaży) . 
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Rad jo 
NIEDZIELA, 2 czerwca. Niezwykłe dzieje awanturnika w!:::::~~h 

9,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran· Wielki: „Dybuk". 
ne wstają ·zorze". 9,03 Pobudka do gim· Pewnie taden ar.tysta in~wożyt- stanął Kossuth. V.airuek, serdecziny podaw:a.ł mistrz magji publ!.czno.ści, Narodowy: ,,Poskromienie złośnicy", 
nastyki. 9,06 Gimnastyka. 9,20 Muzyka l , . v :th dł k 't a po ipi.,,,..iu m.iniuhach łączył tę gło- Polski: „Wszelkie prawa zastrzeton•"• (płyty). 9,50 Dziennik poranny. 10,00. 'nych cza.sów nie miał ty :u przeżyc prz.yjac1el .n,o;SS<U• a wsiw w ro - r Nowy: „.Maszyna piekielna". 
Odczytanie programu na dzień bieżący. i tyle fantaatyczmych pni:ygód, co ce do rządlu 1ręwol1uicyjnego, jako mi wę z tu'łowi.em i d-efikwent zd:rów Letni: „Muzyk

4 
na ulicy". 

10,05 Transmisja Nabożeństwa z Pozna· je'<ł;-en z n;ajwiększych aw.anturni- ni.ster finansów. i cały staw::ił przed zdumioną widlO- Mały: „Obrona Keysowej", 
nia. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejn~ł z ków XIX v,;eku, Węgier, Józef Va ,\.YWY NIEBOSZCZYK wnią. Na publicz.oości Wschodu ,ro Ateneum: „.Mąera mama". 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,05. ~ ii.. · · · A t Teair Aktora lMolr.otowska ar. 73)1 Przegląd teatralny. 12,15 Poranek mu· nek. Voamiak ko>J.ejmo był pr.ofesO'rem W, bal'd!'zo niex!lługim czaisi<e rewo- biło to 0 ·urieynue wra-zeme. para • "Krryk". 
zyczny. 14,00 Muzyka salonowa z płyt. unliwersytetu., mim,iistlrenn, czrurno- luoeja węg.iersk.a została jedn.!lk który V.anek do tego icelu skanstruo l[ameralny: „To więeej, nit mił6'!"' 
14,35 „W porcie rybackim w Gdyni" - ksi~n.ikie.m, krnpciem, a w .międzY- J izginiecion.a. Koo·suth wiraz ,z pnyja- wał, by;ł' ruapirawdę mistrzowską .ma Stara Banda: „Warszawa w kwiatach~ 
Transmisja z Gdyni. 15.00 „Nauczmy się . ~ . . +-> ~t-- sizyną w d:l.oiiedz!illlli·e eztuk magicz- Comoedia1 „Rekruci". rachować w gospodarstwie. 15,15 Meye'I' oza.sn.e .:reW-OI ll!CJ<>onlli>"'lf, ~uny~ n.a ciółmi mUIS!ieli uciekać fi, ojczyzny. J.natytut Reduty: „Teorja Einsteina", 
beer: Uwertura do opery „Hugonoci" z śmiierć 1i symbolicznie st.r.aconym na Wś1ród emigram:tów 1.maJ.a.zł się· i nych i <lo d·zi.sii:aj nikt niie potrafił Teatr Dramatycny (Hipołtc&Dlll S)I 
płyt. 15,22 „Przegląd rynków produktów szubienicy. Vaniek, krtó.oogo wiraz z innymi in- stJworzyć J>O<l<>bnego nairzęd!zi.a gro- „Tra'1edja dzieci", 
rolnych" - wygł. Stanisław Prus-Wi· Ą t ł d ,__ ktl W. tk'-ru 71y. Mitnon: „Raj r:a 100 złotych". śniewski 15 35 Utwory fortepianowe w POCZ TEK KARJERY I ernowa .rzą lAUlrec · ' .szy.s ~ bm , tak b ł Cyrk; Turniej walk r:apdlliczydi. 
wyk. Ig~acego Friedmana (fortep.). 15,45 Jooef Vainelk urocLził się w Buda- przY1Wódcoon rewolucji wytoczono . ~ładJOO ~Z/U. ~ow_ 'Y' prze 
„Utrapienie z kro~ami" -.gawęda - pe:si.zci.e, zaraiz po W<l'j:pach •napoleoi1 jedlll!llk proc:e.s i za:oc.znie skazano J~ty.tem wid?~i.skie'll\ ze ikazał V~n W kinach 
wygł. P.rof. Stefan Biedrzycki. 16·~· Ma sJdch. Jeszcze j.a!ko tńłodu.eniiec stat I iclh na śmierć. Ma'ło tego. Wyrok! I kowi wypłacie do<l:atkowo 25 tysilę· ~~ia (Wierzbowa) „Czerwony auł· ła Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława . ł d zd . tał t lro di . cy prirus:brów a pozatem obdarzył go tan . 
Górzyńskiego. 16,4Q „U źródeł potęgi" s.1ę on oS a.wniym z powo u iumie- IZ<>.S y n.awe wy . nane, gi rYZ sym. . ~.i.„ h ' ·1 ·.em M. aino Apollo (Mnrszałkow. 106): ,,Ben"ali. 
- rozmowa księcia Gintułta z Sułkow· wa3"ąeych .ana!Liz nalllkow•~'h w Z..'l· boJk:lmtle sbracono ich na szubieni- Ill""""'C ·aJllyttn przyw1 eJ · 1 : " 

;!"-"'• y · ek t ł As (Grójecka 56): „Córka genuala skim, fragment z „Popiołów" Stefana Ze kł.a.doach chiemi1C0I1yioh w Wann· cy Odtąd Vanek mimo że zagra• I w.icaa .an o myma praiWIO weJ- Pankratowa". 
romskiego. 17,00 Koncert solistów. 17,35 ' b . M . I -t 25 tr ł · · . ł ii aiestiy'ł iSię 'na.jleps.zem j ścia dlO haremu sułta.ńiSkrl-ego, gldJZJ.,e Atlantic: „Czerwona dama". Łamigłówki" - dla dzieci - podyktu· runn. .aiJąc ' a () zyma on mcą, zy · d lis.k ł d: k ł • · ek l ,.Ił. j~ Henryk Ładosz. 17,50 „W teatrze" - I katedtrę fieylci na .unfwe-r.sy.tede bu 

1 
zdrowiem - figii.urow.a.ł w aktaich 1 0 a: om w ia ·cy po aza .swoJ . : l:1tp1tol (Marazalkow. 125): ozU.W 

odczy.,t z cyklu „Kul.tura życia codzien-
1 
dapeszteńsk~. A Wllcrótce na tem j.ako wmairły. siperyimen.t. By'ł to pami.~1:my zien I ae oc~"· N' 

g 18 OO I 18 45 ana ha.remu ktĆll"" dłu""o v; ""'Omimał Cumo (No~. Swiat 50): " iedokoło ne 0
: • : mpresie .muzyc~ne .. '.,: ~nl()IWi.siku s.tał się sławą i aut;o.ry - NOWA KARJERA . .'. ·.; "' ~... c.r;ona symfonia. . „Do 1ak1e1 szkoły k1erowac dz1ec1 . . . . . . cz,airnoks1ęzni.ka.. c l ( · lk 1 ) p '-' 19,00 Zapowiedź programu na dzień na· tetem, Ulmllalil'Y'Jll W całeJ Emrop1e. N1ewn·eloe sob1~ Vaine.k z tego .ro- o osseam wie a aa a: " OSZUJUW&• 

u.ka BAJECZNA K.ARJERA czki złota" i rewja. stępny. 19,08 Wiadomo$ci sportowe Io· Na oc.zekiiwiała od młodego bib, ż,e ofilcja1lnie był nieboszc'zy- „ . Colosseum Małe: ,,Dolina trwogi" l 
kali;ie. ~9,45. „Podróżujmy" - W .~się· pro.:feoora zruadromi;tych wyników ' ki.em. W o'bozi.e dila initernowanyeb I . ~. Tlu~CJ!I. wdał. Silę V.~ek. do In· „Miss Flora". 
stw1e biskupa - poety na Warm11 ·- j-ego .,...,.acy i WSIZ'""'tiko za::po . ł . b d tó • r dJ.i d odll)ył Jl() nich :SWOJ tnumfal- Corso: „Moskiewskie noce'' i rewjg, felieton - wygi. Jan Grabowski. 20,00. . . ...... • . .;•~ . . - za..ią Ellę. 001 U< <>wą aipa:a w. cza , , • . d , „ E Id • 
Dziennik wieczorny. 20,00 „Jak pracu· \VIIadało, z.e Va.nek ma zawiedzie po poksi""'. 11r rnh, pnzygo.to·WUJą.<! się do ny pocih.Qd .. Je en mahar:aidza .po~~ uropa: " ziemy po szczęście', 

?""'- ł ł d l ł:a 1 Filharmonja (.Jasna 5): „Powrót Fran-jemy i żyjemy w ,folsce". 20,15 „w _go- kł~danyi~ w niiim nadziei. Prowa- · zawodu cre1moksi'ęiJniik.a , jako do . a. go .rwg emu, .a WIS~~scy P ci, 1 kensteina". 
D~I~Ę $MIERCI '. 21030 „Co czyta~ (o d.z1ił on baidlan'ioa. naukowe, które cizy · zajęcia z.rurobkowe,go. Dzięki w.sta- baJeczme honorarJa. B.) 'bi tac,•y, któ· ł·ama: „Jestem .r;biegiem". 
ks1ązkach zapomnianych). 21,45 W1ado· .1. • . k ł , .. j . . • " . rzy popr01stu ni·a chcileli go puiścić v·~ ~ . d · IChł d 9i 1 mości sportowe ze wszystkich rozgłośni III Y J~<> wa.zwis ~ cor'.1'z g osnd·eJ-, w1e.mnc'twu Jednego z austr}acklich . . . . - , , , •luO par. „,.,, All ue1a 1 o na s 
P. R. 22,15 Koncert muzyki polskiei' w ·Soont. W wolnyoCJh godiz.maeh eksipe mim·i.strów !inal.azł on wstęp na l ikazalh_ G<Ob1~ w. meskonc.zonosc po „Romeo i Julcia" i dodatki. 

'' k - ł t ki Los: „Pieśmarz Wa zawy" i dodatki wyk. Or.k. P. R. 23,00 Wiadomośc~ me· rymenńował w dziedrz.inie elaktrycz- dwór sU!łfama ,j d·ał p;rzed nim pier- · -~yiw~c wtsp~n·1a e. SIZ ·u czar.tli<>" dźwiękowe. 
teorolog1czne. 23,~ Mał~ Orkiestra r..ości, która znaj·dorcała s·ię wów- j \\~rz;a pnz.ed:st1aw.ieruie. Swłfon tak ks1ęS'k. De. ZamvaSit Jedn-ego, cz,ęsoto Majestic: „Ostatni sygnał", 
P. R. pod dyr. Z. Gorzyńsk1ego. · · · k · daw·ał trzydl"ies' ,,.; """'IZedsta ....... i ~ u'ei'ski I 't · · · „ c~ Jeszcze w pow11Ja ach. Trak- · był oczairowa;ny sz.tulkatn1, że zażą- . ,,.. "" ""," .„ •. „„.. . ••u : " mi ac1a zycia · · 

p~~D~EK, 3 czerwca: tow:~ on zresztą elektrycziIH?ŚĆ ra. dał powrtórzerui.a prz,edst.awiienia. I . Następme ~d~ł i&lJ ezarnok~~z- ws~:::i~~~ża 38) „Ich noce i „Na fali 
6,30 Pieśn „Kiedy ranne wsta1ą zo· 1 czeJ Jl!liko zahaiwtkę to też zajmował V.ąm:ek PLOIS!ta.ł zwolniony z obozu in- nik do Ameryki, ktora go przyJęła Palace: „Nędznicy" i ,,Paryż w ogniu" 

rze". 6 33 Pobudka do .simnastyki. 6.36., · o<Vł.A ' d · · , z ent•·zJ'a"'mem, a pota.~ ...,""'o' c1"ł Pan•. ,,Kobieta szuka mi'łości'", . ' „ ' s1.ę <!Z~vv przeprowa :tamem przr ternowan·ych I "'11Vp1®CO!llO mu ho- ' IU. „ ..... „ m• Grmna.styka. 6,50 Muzyka z płyt. 7,15. , ,~ .„J d A " d· · d· t · N T b ł (M łk 34) ś · t Dziennik poranny. 7,45 Odczytanie pro- 1
1 pomocy eiJ.aiktrycznosoi szbuik magi- no.rarJ"mm w kwooeie 25 tysięcy pia· zn.(}Wll 0• ZJI,_ aJąc I> •. rza s aw1e- owa om 0 a arsza · : " w1a 

I eh h J się śmieje" i „Twe usta kłamią". gramu na dzień bieżący. 7,5-0 „Wska· l cznych. st.rów. Przed b.yil'yun profesio.rem fi- nua W mia.o '1 ·apO!IlJI. Oko Praskie, „Muszę być młody" i 
zó~ki praktyczne" .. 8,00 Audycja dla ; PIERWSZA PRZYGODA j zyki now.a. karjera st.anęła otwo- 1 TRUPA CZARNOKSIĘżNIKóW „F. P. I. nie odpowiada". " 
szkol. 8,05. Audycja dla poborowych. · . . . I Wkr't V: ek d hr· ł b' ' Petit Tńanoc.: „Tajemnica małej Sbir 11,57 Sygnał czasu. 12,03 Wiadomości P.rzyjac1e'le Van.ka bawlUi się je- irem. Vanek uirządz1ł w Konstanty- I , 'ko' cie . .ai.n :o.ta .at łlSo:. ie pto· ley" i „Swiat należy do Ciebie". 
meteorologiczne. 12,05 Koncert symfoni go S1Zotmik.aimii i wkrótce też zyskał on illopo1u przed&tawieni-e publiczne, m0tcnn ow 1 1rne roz.s Wa· się z ą p 1 p d 1 d „ p 

l k'P- , · 1 :t opu arne: „ rzygo a na .i o , " or• czny .z udziałem so}stów (płyty). 12,45. &obie u n.i.eh opinję cw.rn-0księżni. : któr.em !Zyskał 3'0'bie powStLechny a- g.r111pą ?~. l.'.l\.anasc11e . .a; • ""'!~- wanie" i rewja. ' 
„Kobieta bułgarska -pogadanka. 12,55. k p plauz W d:alszym dągu v.yrabiał siey om1 s1:.a!h su.ę praV1diz.1wry;m1 ma- Światowid: „Ulica s.r;aleństw". 
Dziennik południowy. 13,05 Koncert so· a. ewnego ra'ZIU zapropo.nov;.a.nCI · :. t · grl:y' · · d łvnęl' d Stylowy: „Mała mateczka". 
listów. 13,55 Wiadomości o eksporcie młodiemu uaz.on.emu, aby urządził on oo.raz to nowe apa.rafy 1 wyna- gna. ~· ' z prnn;ią .ze P • · Y 0 , Riałto: „Niebezpieczny flirt". 
polskim. 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45. przedstaiwienile ozarnokSlięskie na la2lł Wlkrótce tak zwaną latarnię kagyi. firmy . s1lrunueilil~; ? .powo· 1 =--------------­
~oncert w wyk. Ork. P. R. po~ d~r. Sta zaręC!ZynaclI pewnego hraihiego. cza.imoksięską, to izniaczy ap.a.rat pro dzemu tyc:h p.r7.edst1aw1en swiaodczy 
rusława Nawrota. 16,30 Lekc1a Języka k . . . 'ek · kt' b ł f-• ·t ·e "'" ofi'·"J·a·łn·,,.,.,., w-;."CZ-Orze u 
mem1ec 1ego, poprowa z1 pro . . 1 • . _ · --·'- •1 I d · -J ...!ł · · · k' d · f dr Zdz' Vwne zgOldznł s1ę 1 po raz pi-erwStLv I J· cyJnJY, ory na owe czasy y ctU\. • z ,,,_ "' „ ... -" 
sław Żygulski. 16,45 Kwadrans słyn- puhliiczni:e, pokazał kilika sztuk czar m€JSłychaną iSensaicją. Wkrótc~ iei Wll1l..~ro1a. Ili. fYJ ~gromaw.1 o a1ę 20 
nych artystów - Jascha Cheifetz - n<>Bas.ięS'kieh. Te mtulci magiczne zaczęto go wszędzie :zapr.aisz.ać. Da- 1 tysięcy w1<tzow. 
"krzyp~e (płyty). 17,00 ,,Kuch~rz .nad ku tak OJCtZairowały n.arzeczo.ną hrabie- I w.ał on prredstawian·iia. w Smyrnie, Z CZARNOKSI~żNIKA - KUP-
charze - obrazek dla dz1ec1 młod- . . . . I „ . . I , 

Początek 6, 8, 10 
Swh;ta 4, 6, S. 10 

szych. 17,15 Rezerwa ogólnopolska. go! ze J•e.'3t/mz.e tegoz Wlecr,or.a zer- Al~andrJl, Ka~rze. Sułtan zamia- CEM , 
18'.00 Przegląd filmowy. 18,10 Pieśni .Pol· wał.a a:1a. ~we za.ręc;zyny .i w kilka no:;~ł. S'? .swym ~aid·~~nym ~zarno W irolm 1878, to znaczy po 'tirrz;\y-

1 Claudette 

sk1e w wyk. Aleksandra Karpackiego. d·nli pózmie;;r ZM"ęczy.ł-a się z Van· księz,n1ikiiem. Po J.aki'InS c:i;asie sta-1 cl2'Jiestu laitach oSJWej wę.dlróWki po 
18,25 Chwilka społeczna. 18,30 Skrzyn· kii wa J· .... o-0 dotarł.a i do Europy i o- , . · V _,_ , _a .1 A ka ogólna. 18,40 „Życie kulturalne i ar- iem. . ""' . . ' . ! SWJJetcie, .anot:U\. poWll'Own nagJ-e rz.: COLBERT 
tystyczne stolicy". 19,07 Zapowiedź pro PRZEŁOMOWA CHWILA trzymał oin uproszem-e do Wmd- rLjri dio Buidapesztu i dia.ł tam osita,. 
gramu na dzień następny. 19,15 Skrzyn· EiLka. lat następn'Y'ch. upłynęło e-OX'U, gdziie produkował S'\\ oje s.z.tu- tnli.e przedstawienie. w ciągu tzyic;h 

„IMSTAC.IA iYCIA11 

ka_ rolnicza-. 19029 Wiadom~ści sportowe dla Vanka 'Ilorma•l.nJ.e. W r. 1848 ki 'Pr.zed l<lrólową angielską. I trz:y1dz.iestU1 .Jat t1.lhliczki zdołał on . „ ogolnopolsk1e. 19,35 Audycja strzelecka. . d·--1• _ _. 'ł . . . I , 
20,00 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. z. Je l1!CJl.I\. n~.ąpr w Jego zycm prze. NIEzwyKLY PRZYWILEJ zebr.ac e>gromrrw majątek. Wkrótce fozie powięksmył on do olbr:eymic'h 
Górzyńskięgo. 20,45 Dziennik wieczor·: łom. Wszędztie w EUJropi-e środ- I J,edJną ize ~tuk, jakie pokaeywał '. zakliaJd,a on wie1Jdie przedisiębior- irozmiarów i talk jru;ż wie1ki mają-
ndr.· k20,55 „Jesteśmy potrzebn~" - poga- i lrowej wybuioha:ły wówC2J11S re" 

1
. Vamoek, b)"ło „ścięcie człiowieka". ; sitwo., w k'tór.em handluje in.d)'ijiSlki- tek. WreStWie po pełnem przygód 

Koncert reklamowy. 22,15 Mała Orkie· wo ~'':· a .nę~zeo .' na cz,;i.,.-e 01~U1g1:va. Silę Oln niat ur.~ m1e sp; • .,,.„. mi priZ1e '10. am•1. sz Ult\.l. ł c Ins . ZYCJJU', U!tnair?' .w .I'Q'. u 1889, ~o I 
an a. 21,00 Koncert symfoniczny. 22,00 I I • N •nr h l p _, • ł • · t ·J • ,...,.i. • dm' :t · t·„1-· · h' • ka 1 · · · ·' k ~.nlr k'l 

stra P. R. pod dyr. z. Górzyńskiego. paitJrJotów do w.aillki o mepodiległiosć DJ-'llll btt1·CJk:\o6m. Za!klrw.a.w1i0ną głowę pOTcelainą. W teJ no:weJ metam0>r- kaikroiny miJJooor. (ar). 

M„ CONSTANTIN WEY~R 45) - Dokąd pam ńdz•ie? - z.a.pytała. J ,ast tu dwóch takich, rzekł 
- Zauwa.żył pan gdz.ie m.erzy•nę. Spenolorw, - .k!tórzy jutro będ:ą na 

UśflllBCH WŚRÓD Zl\\VIEI 
- Czy zechce mi parJ pomóc - zmi.anę ciągnęli mruie. 

p.rzerw.aił jej Spentlow. I Wmiu.szyłenn il'amionarn:i. O:puaciła 
Suka si1a?!a o ja~e 6to. ~trów mnti~ ina chwiilę odwag.a. Brakł-o mi 

od rras . Z.bheyłem s.ię ka meJ zwol- r u.śmi.eohu Ragnair. 
n.a. Była j1uż, jak mówiłem ~ara i 

Pcdtrzymywalłoem więc tego wy­
nę<l~niał·e;go człowietkla, ikoory n.afPeł­
niał minri.e wstręit.em, gdyż Olllo stał po 
mię®y mną a .moją wielką mifo­
ścioą. PoWimi-enem był Jmie.n.iwidizieć 
lten .s'łlmęp człowirec.zy. Koohałem go 
w tej chwtili jak brata, więcej je" 
szciie, ezuł'6ln dlla niie,go podziw. Do 

. kOIOOł <m aizeczy :wtle!lkiej. Zdobył mi 
rość Ragnar. 

W j.akJiż sposób m~em się prze­
Joomiać, cey ~ tera,z koohała .go j-a-s.z­
iczre.? Oklazywa!ła mu aerdeczne 
:współczucie. Ozty było to wapółctziu­
ioie loobiety, ezy żany? Nie umial­
byim ro~ąz-ać tego problemu. Wii.e­
'dzia'ł.a, .że Spem.low d joa potmzebowa­
~ jej jak dlnszy wł.atsruej. Jedno 
IC'IJeŚDńe za8 byJa ona :n:am.ą rado­
eaią, naMyflll oUIŚmieohem i iJll3rSIZą e'i­
aą. 

X ' 

Jeden rz p.sów po,Jożył się na śnie 
gu. Pll'!ZIOd-Ownhlc, ,silmy pies o wrll­
razydh szcz.ę.kaich, odw.róci'ł się, pod­
niósł go jednlYD'l chwytem zębów i 
po'Wl'óei.wszy na .miejsce ;z.arzął l"ią . 

.~. Same l"Uoswyły. 

d-OSć łagodna., co n·ioe CQ:ęSito spotiy:-
Drama.t rozv;~nął Sli.ę .s<Zy1bk<>. Na 1 rzew, bairdziej za.sfanaw.iałem .się Je.a sti.ę u tJego gatunku psów. P·oowo 

śnieg padła jerlrrua kir~a krwti, pó 1 nad losem tego zwierzęcia, niż nad ·11iła :mi .się zbliiiżye. P()ru.szała og-0- MERCIER ODCHODZI 
lllliiej dreiga, looz sanie zrutairły je ; niasz;ym właSlleylm. Ki,edy zatrzY'rna- J nam, a j-Adiniatk w <>OOOrcili jej wid·Tuiał A SPENLOW POKAZUJE CO PO· 
szyibko. J:a i Spenfow z~lęlii.śmy joe- l l~śrny się, Spem.low oojął .rękawicę, I irustY:JiktoWlllY lęk p:med.e mną. Gł'a- TRAFI 
dioo:ozamie. Zaimiianil:iśmy ze .sobą I pooriperał w lci-esize!Illi kurtki i wy, 

1 dziłem ją chwj1lę. Była ch:uda i bru 
znatl'l40e &poj.Tzenda. : dqbył &ta.mtąd &:rebrmą monetę. Wi- <linia,, Pooh~IU~ się ·i pooałiowałem B,yli.śmy -zdecydowa.nfo i be.zape" 

lWi godzinę JP6źniej ipowtórizyto się! dole p.ien<.ięd-Ly ipobu:dlziił nas do śmie ją w głotlę. Chciałem, aby aJr-OW:mia. lacyjnłe zgUJbi-e.ni. Tr~y pozostałe 
to samo. N~ J>Ol"OZumi-ewając się, o- i dh:u. Sym:ibol ten był tutaj pozba- b ., .OO mi jietj Ućl. · P5l.Y po.szł-y w ślady pierws'Zi.ego, któ 
baj M Spenllowem zerwaf:iBm;y irę.ka ! wiiony eałlk<>wicie znaczenia. Czyż iWycią!8lllęła się na śnieg'll u mo. !'ego sam z.aisbrzeliłie.m. Zjedliśmy o 
wiicre li ~iejąee.mi na mrozia 1' piellliąm mógł przedłutżyić nam ży- !ic.h stóp. Czelkaił:em noa to. Lufa tu statniegio. dlZ'iwiiąc się, że tak maiły 
pall cami, .roowią:ziallti8my U'PfZąż zw.ie cioe ob,oć o chwilę? zj-i diotykała prawie j-ej uch.a. Roz- czu1j.emy W1Stręt IW tego mięsa„. Po­
nzęci_a, które 'Ilfie :mog'ło j~ .cią~nąć ! _ Orzeł czy !reszka? _ zapy;tał l~ł ~ę wyis.trzał. Przebiegł:o ją drie zbyildśmy się wszy.aotkiieg(), co nie by 
d.aleJ. Poz.o·S'hało ono c.hwi1lę n.111eiru- J bezbairnnyim gł.osem. 'Ine i W!SiZy.stko było .skotiozone. ł<> dla nlllS .nierz.będln:e. Porz.uei&itśmy 
ooo.me na miej~, na którem upa- I Odrpow~d,;' ł b . tm.. Sloońiciz.one dlla m•ej, Jecz Jlie dl.a h!<>ń u a~<eję, porzos.fawłając s°" 
dło. P01.VJem . podnio&ło siię .resz.tką I -eł B'~• --~-~~~':...0 OJę iJ.e mnh.e. N.a.wet IPO śmi1erei posiadała bite fiylko jedną fuzję ii kilka naboi, 
., • ~.ł'...• d 1 . om „. J'"em ~~~„..,Iax·.r · in.a wszy _,1 • t . . _: 

1!311'1 11 'ł""""ł"'J"1'° '!' a :a za ~1. iStko. ona. dla ~fo wruntość i dlatego ją e:w1e 11 <>m m.awe :na ~I·C na~ 81lę. ~n·~ 
Oglądałem Mę kt1~'kakrotme. W':l.o- • . • . zab1łem. Nie 111 .padli.śm,y na SZCILę· preyda.wał:a.. Pustynia, roec1ą.gaJąea 

kło się, śledąc nas !kątem o)ca. By- Oswitt:dazył :rm, ze ~gryWała Te ściie jesrz.cze ;tak lllli.&ko, aiby je.ść jej ~ę w~O'k> ~ ~JIJ'ai p.l"lrel"ażająco 
ła to •r.a suka, którA -odbyła jut ~- N1oe ~~- mi _na.wet na mię.sio, _ wi·ed'l;i.a.łem j.edinak, iż i b1ał.a i p.rz~aą:co ma.r.tma. Jediy­
wi.elie podi?'Óży. PcmtYś.łałem sobi~, ~I IDV'~ ~Wldwr.c. W:lldząc, ze s.zukam przyjd0i-e dzi.eń, w którym mięso j niym znakiem ż.y.cia byWaiło porwa. 
~ała s~ę może nad ·czeka· meJ :fiUZJd na sa:n~ach, rzucił .mo- psów przedlruży, liulb u.ratuJe nam I nie si.ę o.d czas.u dlO czasu pard!wy, 
jąoym ją lo9eni. Ml.JISi,ała .wlidzieć w·/ netę d:a.1-eko w śni-eg. życie. Qbda,rl;em ją z.e skó.ry i po- j ~ej ~i!mowe wpierzenie zlew:~o 
swojem tyciu ~ psy, zdychające I - Tfu sp}u.nął, wy;ra?Jają.e w ten ćwiiart.owdoean. Potain wróc-iłem do l mę IZ b1-elą śniiegu taik, re niepodo· 
na n~eloo.ńczą.eym się szlaku, tak, I~ swoją-pogaridę - d.la pienią- :trojga jaj ~Y i rozduelii'łem bnia było .d<> •niej strzelać, przytem 
jak ona miała ~edchnąć a;a :lcilka go 1 dza. I ścierwo poonięd.ey ni-e. Wąchały je zry~.aly ~ię on.e gwałto~nie i nłeo· 
drlli•n. Zwioerzęto.m znam jest ta.kże i W.śk.a1Załe.m mu okiem na Ragnar.

1 

c:hwHe n'iezdecy<lowani.e, pocze.m czekr.w.am:ie. 
11iejed'na 1nied-0l.a ! j Chdałe.m 4>S~cżędiz.ić je.j w.i'<kenia rzll!cil'y S!ię na nie Uirtoewie. Ko- :(D . c. n.)' 
My1ślai~ o tem dllugo. 00.wna ! tego, oo Jtti&k> nastąpić. ści ~ł.r w kh zębacli. . ' 

k •• „„ ... , I dU~----- -~„J~ .......... „. · • 4 

, ... „ ..... ,„ . ---· "'-' -• •u·~-r~.---__., ....... ~ ,., • - • _..,,_ '2 Śo '!'1·' CENY"' OGŁOSZEŃ: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołam~,;.·y 80 gr., w tekście 60 gr. 
I.)'- 'E.N'UM .... RATA miesięczna Dzieunika PiotrKowsK1eg-o wynosi :dot. · O<;t/l tnin stwna 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 

1'.. 1 u:. z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


